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Kościół wschodni jest „kościołem państwa“, 
niby według pojęć europejskich „kościołem 
narodowym“, to jest kościołem, który się do 
interesów i celów państwa stosuje, nagina i im 
służy. Takim on się stopniowo wyrobił pod 
skrzydłami tesarzów greckich, a nawet jest 
po części takim pod panowaniem tureckiem, 
pomimo pewnych przywilejów, jakie posiada 
patryarchat konstantynopolitański wobec inno- 
wierczej władzy państwa. Najwybitniej zaś 
przedstawia on się w tym charakterze w Ro- 
syi, gdzie stał się instytucyą rządową. Po u- 
tworzeniu królestwa Greckiego przed 40 laty, 
kościół ateński odłączył się od konstantyno- 
politańskiego. Był czas, że gabinet rosyjski 
nosił się z myślą związania spraw kościoła w 
Grecyi z synodem petersburskim, a przynaj- 
mniej rozciągnięcia zwierzchnictwa swego nad 
kościołem wschodnim w Grecyi, lecz to się 
nie powiodło jak się powiodło później w Czar- 
nogórze. 

Ponieważ kościół na Wschodzie jest insty- 
tucyą państwa, przeto w miarę usamowalnia- 
nia się ludów podległych Porcie słabną wę- 
zły religijne łączące te ludy z patryarchatem 
carogrodzkim, pomimo, że temuż pozostała 
' z czasów greckich nazwa „ekumenicznego“, to 
jest powszechnego. Nowoczesne królestwo Gre- 

ckie, Serbia, Rumunia odłączyły się od niego, 
a teraz odłącza się Bułgarya. 

Dwa kierunki kościelne objawiały się już 
od dawna w Bułgaryi, oba ważne także po- 
litycznie: jednym z nich była unia z Rzymem, 
drugim utworzenie osobnego kościoła bułgar- 
skiego. Pierwszemu sprzyjała Porta, bo był jej 
pomocnym przeciw rosyjskim knowaniom; dru- 
giego niemogła uniknąć, w obawie, aby But- 
garowie nie poddali się synodowi petersbur-. 
skiemu, to jest, aby nie przyjęli zwierzchni- 
ctwa kościelnego Rosyi. Powstał więc osobny 
patryarchat, bułgarski. 

ć „Rozdział ten oparty na narodowćj odrębno- 
ści, nosi w łonie swem zarody politycznego 
usamowolnienia. Rosya od dawna już przez 
ajentów swoich politycznych, przez księży buł- 
garskich wychowanych w jéj zakładach i jéj 
kosztem, przez zaopatrywanie. kościołów buł- 
garskich w księgi i naczynia oraz sprzęty ko- 
ścielne, rozciągała wpływ swój, a jak się z 
dzienników ateńskich dowiadujemy, przez li- 
czne pisma między lud rozsiewane rozbudza 
nienawiść Bułgarów ku Grekom, wykazuje im, 
że nie Grecy, lecz Bułgarowie byli panami 
Tracyi, Macedonii. Z utworzeniem patryarcha- 
tu bułgarskiego wywiązały się zatargi o wła- 
sność kościelną między Grekami a Bułgarami. 
Już nie przeċčiw Turkom knowania rosyjskie 
są kierowane, lecz przeciw Grekom; z pomo- 
cą Rosyi i za jéj pieniężnem wsparciem, przy- 
najmnićj jak z Aten donoszą, wdzierają się 
bułgarskie narodowe kościoły w trackie i ma- 
cedońskie ziemie, powstają tam klasztory dla 
prowadzenia propagandy bułgarskićj, a pod- 
czas kiedy Porta usiłowania greckie w tych 
prowincyach mieszanych, aby zabezpieczyć tra- 
dycye i język grecki, poczytuje za przygotowa- 
nia do przyszłych zaborów i stawia im prze- 
szkody, wpływy bułgarskie uważane za czy- 
sto wewnętrzną sprawę i za środek osłabie- 
nia wpływów greckich, znajdują. u nićj pobła- 
żanie, lubo są kierowane przez Rosyę. 

Dawniejszemi już laty wykazywaliśmy, że: 
gdyby Turcya rozpadła się, Stambuł, Macedo- 
nia i Tracya dostałyby się Grecyi, gdyż żywioł 
grecki, greckie tradycye, handel grecki, grecki 
zmysł polityczny i grecka zręczność dziś je- 


szcze dają Grekom przewagę na półwyspie 
Bałkańskim. Zrozumiano to w Rosyi a raczćj 
dostrzeżono. Dawne plany rozsadzenia Turcji 
od północy przez słowiańszczyznę, 0d połu- 
dnia przez greczyznę napotkały z obu stron 
na przeszkody a przynajmnićj trudności: jedną 
z nich jest sama Grecya, drugą Rumunia. Wo- 
łoski i grecki żywioł nie są pomocnikami 
panslawizmu, lecz owszem zaporami jego Toz- 
woju, a już teraz w głębi Turcyi starły 
się z sobą kościelne i narodowe wpływy gre- 
ckie i bułgarskie, i walka między niemi jest 


jakby na żywem jeszcze ciele Turcyi walką 


o przyszłe panowanie. Jak w Dalmacyi i Po- 


brzeżu iliryjskiem pod panowaniem Austryi Ście=. 


rały się prądy słowiański i włoski, a rząd 
niemiecki nie wiedział nigdy, który z tych 
dwóch kierunków. ma przeciw drugiemu wspie- 
rać, tak pod panowaniem Turcyi dzieje się to 
samo.. Tam nie Austrya skorzystała z tych 
zapasów, tu nie Porta na nich zyska, bo przy- 
czynią się one do rozkładu państwa Ottomań- 
skiego. Walka toczy się tu przedewszystkiem 


na polu kościelnem; gdy jednak kościoły na | 


wsćhodzie są nietylko religijnemi ale i poli- 
tycznemi instytucyami, przeto w walce téj le- 
żą zarody ważnych w przyszłości politycznych 
wypadków i od nich może zależeć będzie, jak 
daleko sięgać kiedyś będzie Grecya, a jak 
daleko Rosya, która dotąd prowadzi bój buł- 
garską przednią strażą. 


r 


Correspondance de Genève z 8 lipca zamie- 
szcza pod tytułem: Stolica św. Rosya i 
prasa liberalna, co następuje: 

ję 


Piszą nam z Rzymu pod d. 1 lipca: Od prze- 
szło już pół roku śledzimy z ścisłą bacznością 
wszystko, co liberalne dzienniki, szczególnie nie- 
mieckię i włoskie, drukują w przedmiocie stosun- 
ków Stolicy św. z rządem rossyjskim, i mimo próśb 
wielkiej liczby katolików, wzbranialiśmy się zawsze 
podnosić zdradzieckie twierdzenia prasy, której je- 
dnym z celów było, jak się zdaje, wmówić w świat, 
że Papież przywiedziony do ostateczności, gotów 


jest rzucić się w ramiona Cara. Zdawało nam się 


zawsze, że zbijanie twierdzeń, jakoby Rzym za- 
pomniał o interesach nieszczęśliwej Polski i gotów 
był zawrzeć sojusz polityczny z samodzierzcą, na- 
stępcą Piotra W., byłoby poniekąd krzywdą wy- 
rządzoną papiestwu i Papieżowi. 
„Wiedzmy o tem, że Rzym nie opuszczał nigdy 
nieszczęśliwych, i tych, co będąc prześladowanymi 
za wiarę, stają się, że tak powiemy, krwią jego 
serca i duszą jego duszy. Podczas twardych prób, 


jakie trzeba było przechodzić za naszych czasów, 


kiedy Polska opuszczoną była przez Wielkich i 
mocarzów ziemi, znajdowała zawsze niezachwiane- 
go przyjaciela i słodkiego pocieszyciela w Namiest- 
niku Jezusa Chrystusa. Błędy tego narodu nie 
zraziły Piusa IX., który z czułością ojca dumny 
był z jej nieporównanych przymiotów. Dla niej, aby 


ją osłonić swoją opieką, nie lękał On narazić się 
na całą nienawiść moskali. Równie, jak kancelarya 
berlińska, chciałaby Jemu przypisać odpowiedzial- 
ność za walki religijne, wywołane przez nią samą, 
tak nieprzyjaciele Jego oskarzali Go o zamieszki, 
jakie powstawały w dawnem Krolestwie Polskiem 


od ćwierć wieku. 

Jestto rzeczą niezaprzeczoną raz na zawsze; 
wróćmy teraz do przedmiotu tego listu. 

Póki: obelgi miotane na Stolicę św. gubiły się 
w nieokreślonych ogólnikach, dość było nieco zdro- 
wego, rozsądku i lekkiej barwy historyi współcze- 
snej, aby je zniweczyć, lecz potwarz zwiększała się 
i niejako ustalała z czasem; niewolno jej już po- 
mijać; zniszczenia są straszne, trzeba jej zatem 
przeciwstawić jedyną broń, która ją zwyciężyć mo- 
że, to jest prawdę. 

Niemożna było zapomnieć, że 


przed blisko ro- 


kiem rząd rosyjski skazał na wygnanie większą 
część biskupów dawnej Polski, z tej jedynie przy- 
czyny, że woleli być raczej posłusznemi Bogu niż 


ludziom, raczej Papieżowi niż ministerstwu złożo- 


był powzięty i wykonany, sprawcy jego znaleźli się 
w wielkim kłopocie, 


przedłożenia Papieżowi „sty kandydatów, między 
którymi miał zrobić wybór, i 
nionych stolic dyecezalnych w posiadłościach cesa- 
rza Aleksandra II. Skoro fakt, bardzo prosty sam 
przez się, wiadomym był w Berlinie, dzienniki in- 
teresowane w losie p. Bismarka, mówiły najprzód 


i petersburskim, a następnie nie zaniechały upa- 
trywać, że jest w tem spisek na korzyść Francji 


jeszcze większe. Wszystko to ograniczyło się do 


kami, na które nie nalegał, zawierała imiona bar- 


przednicy — nawet urzędowi. Miał on w Rzymie, 
jeżeli nie w Watykanie, niezawodne sposoby dzia- 
łania, które mu zaręczały znakomite ustępstwa ze 


raz śmialiśmy się z nich, nie wyobrażając sobie, 


jednakże honoru kanclerza pruskiego przeszkodzi- 


pież zamianował arcybiskupa poznańskiego pryma- 


nemu z świeckich schyzmatyków. Gdy środek ten 


spostrzegli się bowiem, że du- 
chowieństwo bez biskupów, jest ciałem bez głowy. 
Aby zapobiedz złemu, którego się stali winnymi i 
którego następstwa niepokoiły ich, objawiali chęć 


celem zapełnienia opróż- 


o wyrażnem zbliżeniu się między dworem rzymskim 


i przeciw Prusom, a w końcu odkryły nadto, że 
nie chodzi o niemniej, jak o przywrócenie Piusa 

X. do praw świeckiego monarchy. Mówią, że strach 
ma wielkie oczy, zdaje się, że złe sumienie ma 


owej drobnostki, o której wspomnieliśmy: 

Krok rządu rosyjskiego przyjęty był z uznaniem 
przez dwór. rzymski, który jak mniemamy, skłonił 
się zatwierdzić pod następującemi zastrzeżeniami : 

„1. że kandydaci godni będą jego zaufania; 

2. że żadne przedstawienie nie nastąpi dla sto- 

lic biskupich, których dostojnicy są na wy- 


gnaniu. 

Gabinet rosyjski, trzeba mu oddać tę sprawie- 
dliwość, zastosował się szczerze do tych zastrze- 
żeń i lista jego kandydatów, z niejakiemi wyjąt- 


dze szanowne. Oto w ogóle i w szczególe rokowa- 
nia, które tak nadzwyczajnie poruszyły dyplomacyę 
niemiecką i kazały przelać rzeki atramentu po- 
chlebcom p. Bismarka. Mędrcy berlińscy chcieli 
całą siłą odkryć w tem wpływ Francyi, starającej 
się o przymierze z carem przez wyrównanie tru- 
dności, jakie mu się nastręczały ze strony Rzymu. 
Gdyby mężowie stanu paryscy i petersburscy chcieli 
się tłomaczyć, powiedzieliby, ze Francya nie wie- 
działa o wspomnianych wyżej rokowaniach, aż do- 
piero, gdy dzienniki niemieckie i włoskie zmusiły 
dyplomacyę fałszywemi wiadomościami, jakich się 
stały echem, do zasiągnięcia języka o ich naturze 
i ważności. } 

Chociaż. wyjaśnienia, jakich Watykan dostarczył, 
były równie jasne jak kategoryczne, książe Bismark 
nie uważał się zaspokojonym. Prawda nie wystar- 
czyła jego poplecznikom przywykłym do obłudy, 
mózgi ich pojąć nie mogły, aby względem nich nie 
używano obłudy. Ich wzruszenie miało szezególnie 
źródło w postawie półurzędowego pełnomocnika 
rossyjskiego. Młody ten człowiek wprowadził ich 
w błąd. 

Biorąc literalnie jego opowiadanie, spodziewał 
on się tryumfów, jakich nigdy nie odnieśli jego po- 


strony dworu papieskiego, i t. d. 
Znane nam były te strachy i te knowania; nie- 


aby potrzebnem było poważnie na to odpowiadać. 
Zdawało nam się owszem, że przyzwoitość każe 
milczeć w chwili kiedy rząd cesarza Aleksandra 
zdawał się skłonnym wymierzyć cień sprawiedli- 
wości kościołowi polskiemu. 

Lecz po niewinnych chełpieniach się. dyplomaty 
w powiciu i wnioskach równie urojonych jak nie- 
nawistnych Berlina, nastąpiły poważniejszego ro- 
dzaju odkrycia; mieliśmy pseudo-zamach Wester- 
wella i zabranie papierów kanonika Koźmiana. 
Pierwszy z tych stratągemów okrył się Śmieszno- 
ścią, drugi chociaż prowadzony ręką na pozór zrę- 
czniejszą, obrócił się znów na zawstydzenie ks. 
Bismarka. Lecz jeżeli tak się stało, nie skrupuły 


ły mu osiągnąć upragniony skutek. Papiery zabra- 
ne — chcielibyśmy powiedzieć skradzione — zo- 
stały natychmiast udzielone władzy rosyjskiej i sto- 
warzyszone z zatrważającemi wyjaśnieniami: „Pa- 


sem całej Polski z juryzdykcyą nad krajami tego 
narodu podległemi Cesarzowi rosyjskiemu; skromny 
kanonik Koźmian był tylko kanonikiem tytularnym, 
lecz w gruncie był on szefem rodzaju nuncyatury 
tajemnej, ustanowionej na kończynach samej Ro- 
syi, i rządził mieszkańcami katolickimi skinieniem 
małego palca.* Było nad czem zastanowić się; ksią- 
żę Gorczakow zastanowił się przez chwilę i roz- 
glądnął się jasno w tem polityczno-policyjnym wy- 
myśle słabej i ambitnej imaginacyi. Gdyby własna 
jego bystrość była mu pozostawiła wątpliwości, lo- 


jalne i stanowcze wyjaśnienia kardynała Antonel- 


lego byłyby je nieochybnie rozwiały. Dostojny se- 
kretarz stanu J. Świątobliwości zaprzeczył katego- 
rycznie jakoby jakakolwiek juryzdykcya nad ko- 
ściołem w Polsce daną była komubądź po za gra- 
nicami cesarstwa rosyjskiego, i dopomniał się w 
całej pełni o prawa, jakie stolica św. zawsze sobie 
przyznawała, używania według woli środków ko- 
respondowania z wiernymi całego świata.. Gdyby 
danem było p. Bismarkowi przewidzieć rezultat tej 
małej podziemnej kampanii, nie byłby jej prawdo- 
podobnie przedsiębrał. Może przypomniałby sobie 
przy tej sposobności stare przysłowie: Kto pod 
kim dołki kopie, sam w nie wpada.. 

Jeżeli jest jednak coś, w czem nieprzyjaciele kato- 
licyzmu są podziwu godni, to ten wytrwały zapał ich 
bezwstydu. Obcymi będąc wyrzutom i hańbie, klęski 
ich nie zrażają ani poniżają. Pokonani na prawem 
skrzydle, formują natychmiast lewe skrzydło. 
Doznawszy niepowodzenia w swym zamiarze do- 
prowadzenia do zerwania między Rzymem i Pe- 
tersburgiem, zerwania, którego nieuchronnem na- 
stępstwem byłoby nowe prześladowanie kościoła od 
Północnego do Czarnego morza; ludzie ci nie mó- 
wią już dziś jak dawniej o krokach czynionych 
przez księcia Gorczakowa do kardynała Antonel- 
lego, lecz o obszernych koncesyach, któremi Sto- 
lica św. usiłować ma skłonić syna Mikołaja I. do 
dania pomocy Francyi i przywrócenia władzy świe- 
ckiej papieży. Owe koncesye, prawdziwe negacye 
wszystkiego, co tworzy samą istotę papiestwa, by- 
łyby pod pewnym względem zapomnieniem, odpu- 
stem, uznaniem zatwierdzającem tyle aktów na- 
gannych i tyle ohydnych zbrodni, spełnionych w 
tych ostatnich latach, pod pozorem aby karać po- 
wstanie polskie i zgasić ostatnie jego płomienie. 

Podobna taktyka wartą jest bliższego zbadania, 
poświęcimy jej następny nasz list. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wieden 14 lipca. 


(R.) W godzinach wolnych od zajęć parlamen- 
tarnych Mowa Presse jako przezorna mater fami- 
Kas wzrokiem w przyszłość sięga i wiernokonsty- 
tucyjnym swym cyrklem kreśli naprzód koleje, ja- 
kiemi wedle jej chcenia i widzenia ma kroczyć 
gabinet, aby być sobą i pozostać w zgodzie z wię- 
kszością Rady państwa. Gdybyśmy już tylekroć 
nie byli słyszeli, że dni najzażylszej między rzą- 
dem a Nową Pressą przyjaźni dawno podobno mi- 
nęły, moglibyśmy z pewną obawą spoglądać na 
najbliższe losy państwa i kraju naszego. Jak zrę- 
czny eclaireur wojskowy wdziera się ten dziennik 
w każdą lukę, powstałą w skutek opieszałości lub 
krótkowidzenia politycznego przeciwników, starając 
się ją zapełnić z korzyścią dla siebie. Taką luką, 
więcej, bo błędem politycznym, było odrzucenie 
projektu cofnięcia wniosku rezolucyjnego p. Zybli- 
kiewicza. Nowa Presse nie omieszkała wyzyskiwać 
tego błędu. W samą porę wybrał się ostatni Dzien- 
nik Poznański z teoretycznemi poglądami swego 


czyniła delegacya nasza, jeśli nie przyjęła ofiaro- 
wanego sobie projektu. I z taką pewnością siebie, 
z taką wiarą w zwycięztwo i w korzyści teorety- 
cznej opozycyi pisze dziennik , wychodzący na ziemi, 
gdzie wróg narodu naszego tak srogie ciosy zadaje 
polskości, pouczając ją codziennemi przykładami, co 
znaczy prawo i słuszność wobec siły i przemocy. 
Niech tylko Dziennik zaapeluje do zmysłu praktycz- 
nego Wielkópolan, czyby się nie zgodzili na zamia- 
nowanie jednego z posłów poznańskich ministrem w 
pruskiej Radzie koronnej dla strzeżenia interesów 
Wielkopolski? Zaprawdę! wybornie wytknęliście 
kiedyś w artykule wstępnym tę tradycyjną wadę 
naszą uganiania się za dalekiemi ideałami i mi- 
jania się z bliską rzeczywistością. Należy wam się 


(zasługa, że mieliście odwagę wypowiedzieć prawdę, 


choćby ona miała na was jeszcze większe ścią- 
gnąć pociski ze strony Gazety narodowej i jeszcze 
bardziej cierpką humorystykę Dziennika polskiego. 
Lecz wróćmy do Nowej Pressy i jej projektów. 
Wczoraj po raz pierwszy z taką śmiałością i w tak 
stanowczy sposób się wynurzyła z swem żądaniem, 


aby reformę wyborczą rozciągnąć na Galicyę , aby 


kraj nasz uczczęśliwić wyborami bezpośredniemi. 


Nie wiemy, ile w tem żądaniu jest myśli rządowej, 
a ile dobrych chęci i życzliwości dla nas Nowej 
Pressy, lecz nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby ów 


| Prager Abendblatt donosi — a 


puszczamy bowiem, że rząd nie pozwoliłby rozgła- 


_ Żądanie sejmu kroackiego, 


tet jest poprawa dzieci skazanych na karę przez 


wiedeńskiego korespondenta, dowodząc, że dobrze- 


wniosku 


fatalny krok odrzucenia projektu cofnięcia 
smutną 


rezolicyjnego ściągnął na Galicyę i tę 
próbę. 


Wiedeń 14 lipca. 7 


Niespodziewanie zoskoozyta tutejszą publiczność 
pogłoska o jakichś tajnych spiskach w Pradze. 

Aż do dnia dzisiejszego nikt nie brał seryo podo- 
bnych wieści, dość często powtarzanych i zaprze- 
czanych. Nie przywięzywaliśmy do nich wagi Ża-. 
dnej, uważając je za płód wyobraźni kilku nieprze- - 
bierających w środkach korespondentów z Pragi 
do dzienników wiedeńskich. lecz gdy. urzędowy 
doniesienie to ro- 
zesłane zostało wszędzie przez bióro koresponden- 
cyjne — iż uwięzieni w Pradze, poszlakowani o- 

jakieś przestępstwo, mieli zamiar godzić na życie 
namiestnika czeskiego jenerała Kollera, nie mo- 

żemy już dłużej lekceważyć tych wiadomości. Przy- 


szać takich doniesień, gdyby się nie opierały na 

pewnych poszlakach lub dowodach prawnych, je- 
żeli nio chce: narazić się na kompromitacyę ró- 
wng, jak niedawno ks. Bismark i policya pruska 
z zamachem Westerwella. Wypada więc uwzględnić 
wiadomość podaną przez organ namiestnictwa 

czeskiego w Pradze. Inne pytanie jest, jakiego ro- 
dzaju to jest „spisek* i jacy mieli być sprawcy © 
„zamachu“, czy to może nie będzie jakaś za- 
bawka dziecinna, lub dzieło kilku nierozwążnych 
szaleńców? W każdym razie — lubo ani chwili nie 
wątpimy, że przywódzey opozycji czeskiej najbar- 
dziej będą oburzeni na uwięzionych — podobny 
„spisek“, jeżeli istotnie się zdarzył, nie przyniesie ` 
korzyści sprawie cżeskiej. a 
aby deputacya sejmu 
dalmackiego układała się z nim względem wciele- - 
nia Dalmacyi do królestwa 'Trójjedynego, nazwa- 

liśmy niemożebnem do wykonania wobec istnieją- 
cej konstytucyi, bo nielegalnem.. Gazeta Naro- 

dowa uwagi nasze niełaskawie przyjęła. Uraczyła 
nas za to przydomkiem „ohydny“. Nie cofamy na- 
szego twierdzenia. Dla Gazety więc powód do 
spotęgowania wyroku. Niech zajrzy do swego sło- 
wnika, a nawet pozwalamy jej zapożyczyć sobie 
jednego z tych. wyrażeń, jakich nie szczędzi 
swemu koledze we Lwowie. Z góry dajemy jej 
rozgrzeszenie za wszystko. ; 


Warszawa 10 lipca. 


-Niezawodnie ważnego zadania w naszem społe- 
czeństwie podjął się spełnić Komitet Towarzystwa 
osad rolnych i przytułków rzemieślniczych. (elem 
Towarzystwa, któremu przewodniczy rzeczony komi- 


sądy, oraz polepszenie losu nieletnich włóczęgów 
i żebraków. Dotychczas w tym kierunku posiada. 
liśmy jeden instytut moralnie zaniedbanych dzieci 
obecnie umieszczony w Mokotowie, a istniejący już” 
blisko lat 40. Ale instytut ten przyjmował włóczę- 
gów przez policyę mu odsyłanych, oraz za opłatą 
dzieci zepsute przez rodziców i opiekunów tam u- 
mieszczone; spełniał zatem zaledwie część zadania, 
jakie nowe Towarzystwo przedsiębierze, tem więcej 
gdy dzieci podobne juź w 14 roku życia opuszcza- 
ły zakład, wynosząc zaledwie trochę nauki i przy- 
zwyczajenia do pracy. Towarzystwo osad rolnych 
nowo założone zakreśliło sobie szersze daleko za- 
danie odbierając od rządu wszystkich nieletnich 
przestępców celem ich moralnego podniesienia i nie 
opuszczając ich z wyjściem z zakładów Towarzy- 
stwa, ale udzielając- dalszej pomocy i opieki. Po- 
dobnego rodzaju towarzystwa będące u nas nowo- 
ścią, za granicą są znane i wielkie oddają usługi. 
W Anglii w r. 1868 zakładów osad rolnych było 
50 dla chłopców, a 36 dla dziewcząt, w Szkocyi 
8 dla chłopców, a 6 dla dziewcząt, w których wy- 
chowywało się przeszło 6.000 nieletnich. Francu- 
skie zakłady tego rodzaju, których liczą tam do 
60, wychowują przeszło 8.000 nieletnich, a jak do- - 
świadczenie uczy z pojawieniem się zakładu wkrót- 
ce ustają recydywy w przestępstwach do tego sto- 
pnia, iż gdy pierwej po odsiedzeniu kary nieletnich 
750/, powracało do złego życia i nowych zbrodni; 
w miejscach posiadających zakłady nieletni karani, mag 
coby na nowo dopuścili się przestępstwa, wynosili > 
zaledwie 3%, a niekiedy tylko 1.5%% „A 
Wszystkie też kraje uznając ważność osad rol- 
nych dla nieletnich zbrodniarzy zakładają podobne 
instytucye, a nawet w Rosyi obecnie kilka takich 


m 


Dona OR OTO E PONOSZONE MAO A" 


nie | dziwić się, dla czego podpalania są na porządku 
dziennym. Podejrzenie jakkolwiek orzecze nie wystar- 
cza, aby wyrok kary dosięghął przestępcy. Osobli- 
wa sprzeczność! Dla czego blade nieraz podejrze: 
nie wystarczało w sprawach politycznych? To pe- 


Rozmowa urywała się, cygara nawet przesiąkłe | przeciw którym, z wyjątkiem jednego gradu, 
wilgocią odmówiły ognia; i nie dziw, że każda go-|ma sposobu się obronić... ` 

dzina wyrywała z kieszeni pewną kwotę guldenów, Mieszkaniec miasta byle miał- parasol dość ob- 
a któż nie jest dziś czułym na kieszonkowe u-|szerny i mocny, aby wytrzymał spadek tych ma- 
szczerbki? Dawniej, za tanich czasów, jakoś filo- |łych Niagar, z jakich słyną chodniki krakowskie, h SP 
zoficzniej patrzano na elementarne szkody; lecz|a jeszcze wzuł kalosze, może sobie drwić z de- |wna, że nie ma ani jednego pozoru (z podpalania), 
teraz, kiedy każdy produkt daje się spieniężyć, | szczu choćby czterdzieści dni padał; ale gospodarz- |żeby głos publiczny nie wskazał, kto jest jego au- 
najmniejsza strata podwójnie dolega... Jest to je- rolnik nie patrzy tak obojętnie na słotę w chwilach | torem, a jednak zbrodnia chodzi otwarcie, nieraz 
dna z głównych przyczyn, dla czego dzisiejsze go- | bliskiego zbioru... ; à chełpi się 1 odgraża, a ludzie schylają przed nią gło- 
spodarstwo nie przedstawia się w różowych kolo- Wyobraźnia jego maluje mu przyszłość w tak|wy jak przed przeznaczeniem. - 
rach.... Gdyby za naszych czasów żył Wirgili, pe- | czarnym, atramentowym kolorze jak to rozpłakane Asekuracja acz dobroczynem bywa lekarstwem 
wnieby nienapisał swoich Georgik, a Koźmian | niebo... Siano zgnije, zboże porośnie, nawet kar- | w nieszczęściu, niemniej pod pewnym względem do- 
Ziemiaństwa, które znowu bez Georgik, nie byłoby | tofle wróżące piękny plon, psuć się zaczną. pomaga niemoralności, rozbraja bowiem opinię, 
czem jest. Rolnik zerwał z poezyą i kalendarzem,| Zatem w ślad pójdzie głód, nędza choroby, po- | która gwałtowniej upomniałaby się o wyniszczenie 
a zamienił się w producenta, którego warsztatem | morek na bydło, a dalej to chyba już koniec swia- |tej monstrualnej zbrodni przybierającej -charakter 
jest ziemia. Środkami chemia, fizyka, mechanika, | ta. Jest to nieuchronny horoskop każdego roku, pó- | obyczajowy i zwyczajowy. ć 
hidrostatyka, geologia; z rolą obchodzi się jak pro- | ki stodoły nie zapełnią się zbożem, sterty siana| Namiętny a tchurzliwy Włoch uderza sztyletem 
fesor w swojem laboratoryum; ależ to wszystko nie staną na łąkach. Ale itu jeszcze nie koniec, |z zasadzki i z tyłu; nasz podpalacz spełnia swoją 
niezabezpiecza go od wypadków elementarnych, z|a ogień? ten wszystko niszczący żywioł, ileż on za-| zbrodnię w nocy, w głębokiem śnie, jak Lady Mak- 
któremi w ustawnej zostaja walce, podobnie jak|truwa spokojnych snów! Lada łyśnięcie w oczach, | bet, „która sen zamordowała *.... 
nasz rzemieślnik z bandą lichwiarzy; pracuje całe |blask zorzy północnej napełnia przestrachem , ści-| W ogóle podpalanie bywa dziełem vendetty, czę- 
; życie, a przyjść nie może do mienia. Podobnie |na krew w żyłach. Na ogień znaleziono sposób — |sto z bardzo błahego powodu, które dałoby się za- 
wzięta z natury. ; dzisiejszy postępowy gospodarz, za tyle wrzuconej | asekuracyę; ależ to tylko pozorne załatwienie |łątwić bagatelą. 

Ale ten deszcz, jak się pokazało, należał do|w ziemię umiejętności i doświadczenia, powinienby | szkody: pieniądze nie wracają ubytku w ogólnej su- Opowiadano mi, jak w jednej wsi co rok musia- 
szkoły romantycznej; nie zna on żadnych ograni- | zbierać plony egipskie, a tu jeden deszcz, tak jak |mie zbiorów krajowych; 'a co gorsza asekurują pod- | ły się palić gumna, obory, szpichrze, lub sam dwór. 
czeń, 1 takich piątych aktów odegrał jeszcze z pół|ten co trzy. dni już leje, pozbawia go połowy war- palaczy... Zrujnowany pogorzelec zaspokojony za po- | Właścicielka po śmierci swego męża przewidując 
tuzina. ; EEE gł aS tości spodziewanego zbioru. Deszcze, Śniegi, mro- |niesioną stratę, mniej się już trosżózy o odkrycie | nieuchronną klęskę, zwołała gromadę i zaczęła jej 

Łatwo sobie wyobrazić niecierpliwość widzów... Spo-|ży w niezwykłej porze, grady, wiatry palące, lub |przestępcy. Sądy zaś potrzebują tak jawnych do- | przedstawiać smutne położenie wdowy zostawionej 
sępniałe humory nie dawały się niczem rozpędzić... | niezmienna długa pogoda, najzaciętsze to wrogi, | wodów, że bezkarność prawie jest zapewnioną. Nie | z kilkorgiem drobnych dziatek, a w końcu zaklinać, 


i jakby mu jeszcze mało, wylał na łąki, a nie mo- 
gąc się doczekać parowców, któreby pruły jego fa- 
le, zaimprowizował sobie flotę z kopic siana. Tam 
zerwało groblę stawu; owdzie młyn — tu znowu 
woda wali przez gościniec... 

,— Powódź! będziemy mieli powódź jak przed 
pięcią laty... 3 

Okropne obrazy powodzi malują się w wyobra- 
śni... Kołorytu najjaskrawszego dostarczają zbyt 
jeszcze świeże w pamięci opisy zniszczenia w Cze- 
chach... 

— Od zachodu przeciera się! zawołał stojący w 
oknie obserwator; ale nim inni ruszyli się do o- 
kna dla przekonania się o trafności obserwacyi do- 
mowego meteorologą — deszcz lunął jak z cebra... 
Zdawało się, że odpoczął na chwilę, aby tem gwał- 
towniej uderzyć... - 

— Niech się wyleje: tem prędzej ustanie! wo- 
łano chórem. 

Ktoś poparł to uwagą, że i w piątym akcie dra- 
matu zwykle najgwałtowniej wybucha namiętność; 
musi więc zapaść kurtyna; jest to bowiem reguła 


Gzęść literacko-artystyczna. 


W deszcz na wsi. 


„ Jeżeli brakuje przedmiotu do rozmowy, ratujemy 
się zazwyczaj pogodą, słotą, lub innemi wypadka- 
mi elementarnemi, Dzienniki pośród panującej po- 
suchy na nowiny. ratują się tak zwanemi kaczkami, 
lub olbrzymim wężem morskim. Wybaczą zatem 
czytelnicy, że pisząc ze wsi, będącej w oczekiwa- 
niu przyszłych zbiorów, nie mogę znaleźć żadnej 
ważniejszej kwestyi, nad deszcz, który lejąc przez 
trzy, dni, długie jak wieczność, a nudne jak wię- 
zienie za długi, zasępił. czoła gospodarzy, i wpra- 
wił ich w głębokie zamyślenie... matematyczne... 
każdy bowiem od spodziewanych nadziei zamienio- 
nych już na guldeny, odciągał  namacalne straty 
wyrządzone przez słotę... a wszystko za pomocą 
rachunku umysłowego... Ten widział, jak łan psze- 
nicy, jęczmienia, owsa, wczoraj. jeszcze. wyprosto- 
wany i zbity w ścieśnione kolumny położył się po- 
kotem, niby spoczywający obóz, z tą różnicą, że 
żołnierze na odgłos, bębna podniesą się — a jego 
zboże nie podniesie się nawet na huk trąby archa- 
niota... Romantyczny strumyk, który tak przyje- 
mnie pomrukiwał, zamienił się w poważną rzekę, 


lono także na utworzenie Towarzystwa w Warsza- 
ie, któregoby zadaniem było zajęcie się niele- 
-tniemi, gdyż to nawet i dla rządu jest korzystnem, 
omieważ Towarzystwo jest obowiązane przyjmować 
iedorosłych przestępców. Instytucya ta pomyślana 
na szerszą skalę dotychczas nie znalazła silnego 
społeczeństwie poparcia. Chociaż wkładka 6 ru- 
li rocznie, nie jest wcale wygórowaną, pomimo 
tego Towarzystwo liczy zaledwie 500—600 człon- 
_ ków, co nie może wystarczać na spełnienie wa- 
nych zadań, jakie Towarzystwo ma na celu. 
= Zawiązanie Towarzystwa osad rolnych ma wszakże 
= w naszem życiu znaczenie faktu nader ważnego 
ztego względu, że jest to jakby zwrot niejaki do 
lantropii od interesów materyalnych, któremi nie- 
mal wyłącznie zaprzątać się musimy. Istotnie, bę- 
ac pozbawieni wszelkich warunków szerszego na 
świat poglądu, zasklepieni jak w pudle przez rząd, 
który nam myśleć zabrania, tę jednę widząc przed 
sobą drogę materyalnego rozwoju, rzuciliśmy się na 
_ nią z całym zapałem, i możebyśmy byli nawet zdolni 
zapomnieć na chwilę o innych celach życia, gdy- 
byśmy i na tej drodze nie spotykali wszędzie tru- 
 dności i podejrzeń władzy. Tymczasem nawet ro- 
zwój materyalny kraju jest przedmiotem prześlado- 
wania rządu, a chociaż on sam wie dobrze, iż 
potrzeba wielu instytucyj ekonomicznych tak jest 
niezbędną, że bez nich kraj nie może się obejść, 
pomimo tego nie dozwala na ich zaprowadzenie. 
"W kraju rolniczym po zmianach tak wielkich spo- 
łecznych, gdy cały system gospodarstwa musi ule- 
gać reformie, nie wolno nam założyć towarzystwa 
_ rolniczego chociażby tylko z zakresem działania -na 
 jednę gubernię, a co więcej nie dozwalają nawet 
_ prywatnie zjeżdżać się w większej liczbie dla narad 
gospodarskich. Na podane do rządu projekta to- 
_ warzystw rolniczych gubernialnych, lub towarzystw 
ogniowych, nadeszły teraz odpowiedzi, aby po- 
wstrzymać się do nowej organizacyi kraju. Coby 
ta nowa organizacya oznaczać miała wcale nie 
wiemy, ale że nam już po kilka razy zmieniano sy- 
stem administracyi, bez zmiany systemu rządzenia, 
więc chyba wypada się spodziewać jakiej nowej 
próby, do niczego nieprowadzątej. 
~ Jedyna instytucya wielkiego użytku, jakiej rząd 
nie wzbronił, jest Towarzystwo kredytu osobistego 
założone dla gubernii Warszawskiej i Siedleckiej, 
które udziela kredytu na weksle w stosunku 10 
razy wziętego udziału członka. Towarzystwo to 
kredytu osobistego otrzymało od rządu przywilej, 
że bank polski eskontuje jego weksle o 4 /, niżej, 
od weksli innych prywatnych. Z drugiej strony To- 
warzystwo uchyla przepis dotychczasowy, że wła- 
ściciel ziemi nie mógł być odpowiedzialnym na pod- 
stawie prawa handlowego, i w ten sposób zapro- 
wadza zmianę w ustawodawstwie krajowem dla 
swoich członków. Zmiana ta jest nader ważną, 
' gdyż dotychczas szlachcie na wsi nie mógł wysta- 
wiać wekslu, a jeźli go wystawił, to był to do- 
 kument, ale nie weksel; wierzyciel mógł docho- 
* dzić swej pretensyi, ale na podstawie prawa pry- 
 watnego a nie handlowego, co utrudniało ogromnie 
kredyt osobisty i podnosiło stopę procentową. 
< Uzyskawszy te dwa ważne przywileje co do prawa 
 wekslowego i co do stopy eskontu w Banku pol- 
skim, Towarzystwo kredytu osobistego nabrało ta- 
= kiego znaczenia, że byt i powodzenie tej instytucyi 
= jest niezawodne. — Pomysł tak szczęśliwy niepo- 


" dobńa było, aby pozostał bez naśladowników ; ale 


__ dotychczas nie pozwolono jeszcze na założenie po- 
_ dobnych towarzystw dla innych gubernij, chociaż 
o ile wiem, były o to z kilku stron czynione poda- 
nia do rządu. 


 Baraków 15 lipca. W zeszłym tygodniu od- 
-były się wybory rektora i dziekanów czterech wy- 
działów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wybrani zo- 
stali: Rektorem Dr. Edward Fierich, kawaler 
orderu Franciszka Józefa, profesor p. z. Postępo- 
wania cywilno-sądowego austr., tudzież prawa han- 
dlowego i wekslowego, prezes komissyi rządowej 
egzaminacyjnej oddziału sądowego i członek od- 
działu administracyjnego; 
-Dziekanem Wydziału teologicznego Dr. X. Jó- 
_ zef Czerlunczakiewicz, profesor dogmatyki; 

= Dziekanem wydziału prawa i administracyi Dr. 
Aleksander Sas Bojarski, profesor p. z. 
prawa i postępowania karnego, członek komisyi rzą- 
dowej egzamin. oddziału sądowego; 
Dziekanem wydziału lekarskiego Dr. Ludwik 
Teichmann, kawaler orderu Franciszka Józefa, 
profesor p. z. Anatomii; 

- Dziekanem wydziałn filozoficznego Dr. Fran- 
= ciszek Michał Karliński, profesor p. z. 
= Astronomii i Matematyki wyższej, dyrektor ob- 
serwatoryum astronomicznego. 


N. Pan mianował oficyała urzędu podatkowego 
= w Sanoku Wincentego Schedera i bar. Alojzego 
= Mustatzę w Sadogórze, podporucznikami w pie- 
_ chocie obrony krajowej. 

N. Pan udzielił naczelnikowi gminy w Jeleniu 
w Galicyi Janowi Jurze, srebrny krzyż zasługi 
z koroną za uratowanie z narażeniem własnego 
życia kilku ludzi od utonięcia i z innego niebez- 
= pieczeństwa, a zarazem uznając jego zasłużone 
działanie. 


= aby przestali raz puszczać ją z dymem, jak dotąd 
= puszczali... Zmiękczona przemową gromada, za- 
'częła coś przebąkiwać o krzywdach jej wyrządzo- 
nych i od słówka do słówka dała do zrozumienia, 
że gumna dla tego się paliły, bo stały na gruncie, 
_ do którego sobie rościli pretensyę —a zatem w ten 
= dziki: sposób wetowali swoją krzywdę... Że war- 
tość tego kawałka gruntu nie wynosiła może i se- 
~ nej części poniesionych strat przez pożary, łatwo 
= sobie wyobrazić zdumienie właścicielki, gdy się do- 
= wiedziała, jak małym kosztem mogła ubezpieczyć 
__ swoją własność. 
= Podpalanie jest między ludem uważane jako śro- 
dek terroryzmu. Niech wójt okaże się energicznym 
wykonawcą prawa, niech utrzymuje porządek i kar- 
ność w gminie — niezawodnie na jego dachu zapie- 
je czerwony kogut... Z tej a nie z innej przyczyny, 
autonomiczną ta władza zupełnie wygląda jak ma- 
 lowana, ma się rozumieć na blado, bard o blado. 
E Tymczasem deszcz pada w najlepsze, a ja przez 
antitezę poruszam materyę ogniową. Woda i ogień, 
dwa przeciwieństwa zbiegły się pod pióro, cho- 
ciaż wrogi te rzadko spotykają się na placu boju, 
zwykle bowiem, kiedy ogień szaleje, zbywa na wo- 
dzie; a kiedy znowu rozszaleje się woda, brakuje 
słonecznego ognia. 
Ale dajmy już pokój elementom, które od stwo- 
_ rzenia świata wydały człowiekowi wojnę, i zape- 
~ wne nie skończą jej nigdy; trzeba zatem przerwać 
_ tę oklepaną kwestyę, aby rozpędzić posępne hu- 


su polityki wewnętrznej jest większy, niż kiedykol- 
wiek. Nie ma nawet najmniejszej pogłoski, która- 
by zapowiadała jakikolwiek fakt pewne mający zna- 
czenie. Dzienniki wiedeńskie jednę i tęsamą spra- 
wę obrabiają aż do znudzenia na wszystkie stro- 
ny, nie podając ani jednej nowej myśli, ksóraby 
gadaninę usprawiedliwiała. To- budżet ministerstwa 
wspólnego, to odpowiedź ministra Stremayra na 
memoryał biskupów, to wreszcie sprawa chorwacka, 
są głównym przedmiotem artykułów dziennikar- 
skich opartych na najdowolniejszych kombina- 
cyach. 


cznych żądać ma od delegacyj pół miliona złr. na 
tak zwany fundusz dyspozycyjny; teraz donoszą, że 
żądanie to nie będzie takie wysokie, zawsze jednak 
wynieść ma 450.000 złr; osobny zaś memoryał 
traktować ma o funduszu dyspozycyjnym, hr. An- 
drassy ma bowiem zamiar oświadczyć w tym me- 
moryale delegacyom krótko a węzłowato, że by- 
najmniej nie zamyśla obrócić kwoty przeznaczonej 
na fundusz dyspozycyjny na jakikolwiek cel publi- 
cystyczny, lecz chce nią tylko pokryć koszta poli- 
cyi państwowej i informacyj dyplomatycznych. Osta- 
tnie te koszta wzróść mają szczególniej ze wzglę- 
du na stosunki na Wschodzie. 


Stremayra na memoryał biskupów, różne wiado- 
mości podają dzienniki wiedeńskie. Rząd nie wy- 
słał jeszcze odpowiedzi, piszą jedne; wkrótce wy- 
słaną zostanie, donoszą drugie; rząd wcale nie od- 
rowie; piszą znów inne. Z tego, jak zdaje się, wy- 
nika, 
stanowcza uchwała pod tym względem. Tagespresse 
stara się udowodnić, że nawet odpowiedź minister- 
stwa jest zbyteczną, bo memoryał tego nie żąda, 
zamieszczono w nim bowiem tylko same życzenia 
biskupów. Zresztą, pisze ten dziennik, p. Stremayr 
„w znanej swej grzeczności,* nietylko potwierdził 
odebranie memoryału, ale nadto odpowiedział za- 
raz biskupom, że rada ministrów przyjęła do wia- 
domości ów memoryał, nie może jednak wyrażo- 
nym w nim życzeniom uczynić zadość na drodze 
administracyjnej. Tagespresse dowiaduje się owszem, 
że rząd prędzej odpowie czynami, bo położy tamę 
osiedlaniu się Jezuitów w Czechach i Krakowie. 
Źródła, zkąd tak dobrze jest poinformowaną, Ta- 
gespresse nia podaje. 


że sejm chorwacki ukończył swoje prace wstępne 
i odroczony został do powrotu deputącyi adreso- 
wej z Wiednia, która tam jeszcze odbywa narady 
z prezesem gabinetu węgierskiego hr. Lonyayem. 
Najgłówniejsza trudność w tegorocznej akcyi sejmu 
chorwackiego tj. wybór deputowanych do sejmu 
węgierskiego została usuniętą. Lista wybranych 
deputowanych jest rezultatem porozumienia się 
między baronem Prandau a stronnictwem narodo- 
wem. Usiłowania skrajnej lewicy z posłem Maka- 
neczem na czele, który w ostatniej chwili pragnął 
rozbić akcyę ugodową , spełzły na niczem. 


da ministrów zajmuje się przygotowaniem przedło- 
żeń rządowych dla sejmu węgierskiego. Przedło- 
żenia te obejmować będą budżet, nie załatwione 
na ubiegłej sesyi sejmowej ustawy o kolejach że- 
laznych, projekt ustawy wyborczej, kwestyę ban- 
kową i o kumulacyi urzędów. Ostatnia sprawa ma- 
być w ten sposób załatwioną, 
w czasie trwania mandatu może objąć tylko urząd 
ministra, sekretarza stanu, radcy ministeryalnego 
albo nadżupama. 
sejmu węgierskiego będzie wybór delegacyi, gdyż 
od wczesnego otwarcia posiedzeń delegacyi zawisł 
normalny przebieg parlamentarnej czynności w za- 
chodniej połowie państwa. 


wica odzyskała kilka krzeseł, ale mimo to stron- 
nictwo Deaka będzie miało o dwudziestu kilku 
członków więcej niż w poprzednim sejmie, w ogóle 
spodziewać się można z dotychczasowego wyniku 
wyborów, że stronnictwo Deaka posiadać będzie 
prawie niezawodnie dwie trzecie części głosów. 


jednego z wiedeńekich dzienników, że zwołanie 
sejmów krajowych w październiku jest wątpliwem 
nawet w takim razie, jeżeli delegacye rozpoczną 
swoje posiedzenia w oznaczonym terminie t. j. 16 
września. Posiedzenia sejmów krajowych zostałyby 
według tego doniesienia odroczone do listopada, 
a posiedzenia Rady państwa do grudnia. 


Wiedeń 14 lipca. Brak wiadomości z zakre- 


Z początku pisano, że minister spraw zagrani- 


O odpowiedzi ministra wyznań i oświecenia Dra 


że w ministerstwie nie zapadła jeszcze żadna 


Go do sprawy chorwackiej zapisać tylko można, 


Według doniesień telegraficznych węgierska Ra- 


że deputowany 


Pewną i najważniejszą sprawą 


Wybory węgierskie są już na ukończeniu. Le- 


— rzędowa Prager Ztg powtarza doniesienie 


Komisya z łona ministerstwa wydelegowana 
celem ułożenia projektu ustawy odnoszącej się do 
trybunału administracyjnego, ukończyła już prace 
swoje o tyle, że uchwaliła już tę ustawę w pierw- 
szym odczycie. 

— O podwyższeniu płac asystentów profesorów 
na uniwersytetach austryackich czytamy w dzien- 
nikach wiedeńskich, że takowe ma nastąpić nie- 
zadługo.  Systemizowane przed laty pięćdziesięciu 
płace utraciły już dawno stosunek swój pierwotny 
do potrzeb bytu i utrzymania się młodych ludzi, 
którzy całe swe siły powołaniu swemu pragną po- 
święcić. łatwo przeto. zrozumieć wzrastającą co- 
rocznie trudność zyskania zdolnych osobistości do 
tej szkoły przyszłych profesorów. Nawet udzielane 
czasem od niedawna remuneracye roczne trudno- 
ści tej nie usunęły. Aby przeto profesorom uni- 


mory jakim intermezzo, które właśnie spadło mi jak 
z deszczem. 

List!— to ważny wypadek w dniach słoty nieu- 
stającej; kiedy wszystkie stosunki ze światem zda- 
ją się być zerwane... tem ważniejszy, że pieszy po- 
słaniee dźwigał jakiś ciężar na plecach. 

Otwieram — czytam podpis — nazwisko sąsiednie- 
go plebana... Zacny człowiek! pomyślałem, więc 
zapewne i jego missiwa nie popsuje mi dość już 
popsutego humoru. 

W liście stał komplement wystosowany do mnie, 
jako do „znawcy dzieł sztuki,“ oraz prośba, abym o0- 
sądził dołączoną rzeźbę wiejskiego artysty samoucz- 
ka, o którym się wyrażał, że „ma dopiero lat pię- 
tnaście; że dotychczas pasał Świnie, krowy a cza- 
sem konia, bo tylko jednego mają rodzice, i znu- 
dów kozikiem różne rzeczy wyrzynał, zimową zaś 
porą chodził do szkoły miejscowej — gdy tę skoń- 
czył, dawałem mu lekcyę arytmetyki i jeometryi 
praktycznej; ostatnia ta nauka posłużyła mu, że 
z małych wzorów, zaczął wyrabiać w powiększo- 
nych rozmiarach figury, z których jedną na okaz 
posyłam.* 

— Pokażcie co macie— rzekłem do posłańca. 

A ten zdiął z pleców ciężar, i odsłoniwszy płó- 
tno, przedstawił posąg N. Panny. 

Zdumiałem się nad starannością wykończenia 
każdego szczegółu, nad wyrazem twarzy pełnym sło- 
dyczy, a chociaż nieząchwycała mię całość, i sto- 


wersytetu zapewnić zdolne siły pomocnicze, nie- 
pozostało nie innego, jak podwyższyć płace asy- 
stentów. 
że asystenci na politechnice wiedeńskiej w skutek 
organizacyi tego instytutu otrzymali rocznie 600 
zł. i jako dodatek na mieszkanie 100 zł., ko- 
rzystniejszą przeto mieli posadę, niż koledzy ich 
na uniwersytetach. 


wadziło w ostatnich czasach do polepszenia poło- 
żenia materyalnego asystentów na uniwersytetach. 
Minister wyznań i oświecenia zezwolił podobno, 
aby płace asystentów na wydziałach medycznych 
i filozoficznych podwyższone zostały już w r. 1878 
w Wiedniu na 700 zł., w Pradze, Gradcu, Inns- 
brucku, Krakowie i Lwowie na 600 zł. Dodatku 
na mieszkanie nie przyznano, oświadczono jednak, 
że prawo asystentów na klinikach do mieszkania 
w naturze, do kwoty ryczałtowej na światło i o- 
pał, nie traci swej mocy. Podwyższenie to płac 
asystentów jest bardzo skromne i trudności wyżej 
wspomnianych nie uśunie zupełnie, lecz minister 
wyznań i oświecenia nie mógł podobno zezwolić 
na większe podwyższenie dla tego, że fundusze 
przeznaczone na cele naukowe nader są szczupłe, 
mimo woli więc musiał się trzymać względów naj- 
większej oszczędności. 


rozporządzenie względem usunięcia duchownych z 
posad szkolnych:  * 


nauczycielami i nauczycielkami w szkołach ludu. 
Co się zaś tyczy istniejących już i obowiązujących 
umów między poszczególnemi gminami a kongre- 
gacyami duchownemi albo też członkami ich, wzglę- 
dem nadzoru nad szkołami albo zajmowania: po- 
sad sżkolnych, rząd postara się o bezzwłoczne ta- 
kowych rozwiązanie w taki sposób, ażeby żadna 
nie zaszła zwłoką w objęciu rzeczonych posad 


przez świeckich nanczycieli i nauczycielki, tudzież Razem » 19, „o 
aby finanse gmin były uwzględnione. Gdzie zaś| 7 tych wyzdrowiało — „ 3, » 
umarło » Ró % 


nie zachodzi wątpliwość co do wypowiedzenia ta- 
kich umów, trzeba to natychmiast zarządzić; wszel- 
kie zaś inne umowy zerwane być mają wtedy, gdy 
to odpowie położeniu rzeczywistemu. 
nie może to nastąpić tam, gdzie prawne powody 
sprzeciwiają się zmianie dotychczasowego stanu 
rzeczy. O wypadkach takich, prawdopodobnie rzad- 
kich, oczekuję przedstawienia, na mocy którego 
mógłbym wydać orzeczenie, a zarazem wzywam do 
zdania w ciągu trzech miesięcy sprawy z tego, co 
się stało. W przedstawieniu takiem należy wymie- 
nić zakony i kongregacye duchowne, których człon- 
kowie udzielają nauk w szkołach publicznych po- 
wiatu, oraz załączyć statystyczne wyjaśnienia, ja- 
kie się napotykają w dawniejszych sprawozdaniach 
o Siostrach zakonnych utrzymujących zakłady szol- 
ne. 
tnych przez członków stowarzyszeń duchownych, 
zastrzegam sobie wydanie szczególnego postano- 
wienia. 


Ztg, że sprawa biskupa Warmińskiego nie została 
jeszcze rozstrzygniętą w ministerstwie i że nie prze- 
słano uchwały w tym względzie jako niebyłej, do 
potwierdzenia Cesarzowi w Ems. 
przedewszystkiem o znalezienie podstawy do dzia- 
łania zarówno przeciw wszystkim biskupom, którzy 


wykluczyli z kościoła księży odszczepieńców. Gaz. 
gabinetu pruskiego, pisze w tej sprawie: 


walce rządu złKościołem, dzienniki libertyńskie po- 
dawały już niektóre szczegóły, a mianowicie, że 
kroki, jakie się przedsięwezmą przeciw księdzu 
biskupowi Warmińskiemu, wymierzone będą zara- 


postępują podobnie, jak ks. Krementz. Ale roz- 
poczęcie sprawy na obszerniejszą skalę wymaga 


CZAS z Wtorku 16 Lipca 1872. 


nie mogę, a Piotr św. poznałby się na kontraban- 
dzie i wyrzuciłby nas obudwóch.* Obecnie i te 
resztki majątku kościelnego przydałyby się wedle 
korespondenta Kóln. Ztg, choćby tylko dla sprzy- 
mierzeńców w walce przeciw Kościołowi, t. j- dla 
nowoprotestantów czyli tak zwanych „starokato- 
lików.* Oddawna zwracaliśmy uwagę na to, że 
książę Bismark stara się tych sprzymierzeńców 
swych wspomagać wszelkiemi siłami; oni to po- 
czątkowo stanowili całą nadzieję jego; ale ten wy- 
rostek ochrzczony na imię „starokatolicyzm*, po- 
mimo wszelkiego szastania się, kłopot tylko spra- 
wia rodzicom swym. Tymczasem książę Bismark, 
jeżeli będzie chciał, potrafi z niego jeszcze wycho- 
wać sobie silnego dragona do walki przeciw Ko- 
ściołowi, a pieniędzy na wychowanie wedle kores- 
pondenta Koeln. Zty dostarczyłaby Temporalien- 
sperre, odjęcie dochodów biskupstwom katolickim. 
Myli się tylko korespondent, mówiąc, że państwo 
wystąpiłoby stronniczo, gdyby nowoprotestantom 
odmówiło prawa do wspólnej własności majątku 
kośćielnego; nowoprotestanci do Kościoła nie na- 
leżą, ztąd też podobnego prawa nie mają; rząd zaś 
gdyby chciał okazać się rzeczywiście bezstronnym 
i nieinteresowanym, powinien pozostawić sprawę 
majątku kościelnego Kościołowi. 


Środek ten tem więcej był koniecznem, 


Rozważanie tych wszystkich okoliczności dopro- 


Niemcy. 
Minister oświecenia i wyznań wydał następująco | Wāraków 15 lipca. 
po dzień 15 lipca. 
A. W szpitalu Śgo Ďhazarza: 


Stan ospy w Krakowie 


Na mocy przedstawienia z dnia 23go stycznia i| Po dzień 8 lipca pozostało chorych. . . . . . 20 
27go marca r. b., widzę się spowodowanym wy-| Od 8go do 15go lipca przybyło chorych . . . 7 
dać ogólne rozporządzenie, że członkowie ducho- s Razem 27 
wnych kongregacyj i zakonów nie mogą być nadal] 7 tych wyzdrowiało 6, umarło 6 . . . . razem 12 


pozostaje 15 


B. W mieście i na przedmieściach.. 
Po dzień 8 lipca pozostało chorych, 
nieszczepionych 9, szczepionych 2 
Wedle raportu lekarzy miejskich 
przybyło od 8go do 15go lipca, 
nieszczepionych 10, szezepionych 


w| = oje 


pozostaje . . nieszczepionych 9, szczepionych 
Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa. 

Kraków dnia 15 lipca 1872 r. 

— Dzisiaj 15go lipca kończy się rok szkolny w szko- 
le wyższej realnej krakowskiej. W ostatnich trzech dniach 
ubiegłego tygodnia urządzono wystawę prac rysunko- 
wych uczniów tej szkoły, aby publiczność choć w czę- 
ści przekonać się mogła o ich postępie. Cała jedna sala 
zapełnioną była rysunkami, które głównie na trzy dzia- 
ły możnaby podzielić; były tam bowiem rysunki jeo- 
metryczne (z jeometryi wykreślnej), rysunki z budowni- 
ctwa i rysunki wolne. O pierwszych dwóch działach nie 
da się nic więcej powiedzieć nad to, że były starannie 
wykonane, są to bowiem rysunki specyalne, techniczne, 
których lepsze lub gorsze wykonanie zawisło od mniej- 
szej lub większej staranności ucznia. Tej ostatniej nie 
można im żadną miarą odmówić. Jeometryi udzielał 
Dr Wierzbicki, budownictwa p. Opid. Co do ry- 
sunków wolnych, z tych więcej już wnosić można o zdol- 
nościach ucznia; widzieliśmy też próby różnego talen- 
tu, od najmniej rokujących na przyszłośó aż do rzeczy- 
wiście dobrych, a z uwagi na wiek ucznia, nawet bar- 
dzo dobrych. Głowy, zwierzęta, kwiaty, ornamenta i pi- 
smo piękne stanowiły główny ich przedmiot, wykonane 
zaś kredką, farbami wodnemi, ołówkiem, kilka zaś piór- 
kiem, we wszystkich znać dobre kierownictwo zo stro- 
ny nauczyciela p. Jana Wojnarowskiego, który bę- 
dąc profesorem rysunków w instytucie technicznym kra- 
kowskim, uczył w bieżącym roku jako zastępca rysun- 
ków wolnych także w pięciu klasach nowo otwartej wyż- 
szej szkoły realnej. Prace uczniów obok ich zdolności 
zdradzały zamiłowanie i troskliwość profesora, który od 
lat 25 położył już pewne zasługi w zakresie swego po- 
wołania. Publiczność a nawet rodzice nie zajmują się 
podobnemi rzeczami, bo o ile nam wiadomo, nikt nie- 
zwiedził tej wystawy szkolnej, prócz samych uczniów | 
szkoły realnej i instytutu technicznego. Wystawa taka 
powinna była tem więcej budzić zajęcia, że są to prace 
uczniów szkoły nowo założonej, o którą dobijaliśmy się 
całemi siłami. Dziś istnieja ona tymczasowo, wszyscy 
profesorowie są tymczasowi, większa część ich, dzięki 
powolności Rady szkołnej, dotychczas niepłatna a jednak 
praca ich nie jest tymczasową, ale gorliwą i daje grun- 
towną uczniom do dalszych nauk podstawę. Przekonać 
się o rozwoju tej szkoły było obowiązkiem nie tylko władz 
‘szkolnych miejskich, ale także rodziców i tych, którym 
istnienie wyższej szkoły realnej w Krakowie szczerze 
leży na sercu. | 

Dnia 22, 23 i 24 b. m. odbędzie się wystawa ry- 
sunków uczniów Instytutu technicznego, ad. 21, 22 i 
23 b. m. wystawa w szkole sztuk pięknych. 

— Dla Szymona Ryczka nadesłał nam p. W. Tysz- 
kiewicz 4 złr. 

— P. Bronisław Kruczkiewicz z Pustkowa, uczeń 
wydziału filozoficznego uniwersytetu Krakowskiego, zło- 
żywszy trzy egzamina ścisłe i rozprawę: O cenzurze 
Apiusza Klaudyusza ŚSlepego, otrzymał dnia 13 b. m. 
stopień doktora filozofii. 

— „Odpowiedź Jezuitom Czasu“ — pod tym napi- 
sem przyniósł niedzielny Dziennik Polski ogromny 
artykuł wstępny. Aż mrowie przechodziło na myśl, co 


Oczywiście 


Co do udzielania nauk po szkołach prywa- 


Berlin 15go czerwca 1872. 
Minister wyznań, itd., 
: Dr Falk. 
— Pisaliśmy już wbrew twierdzeniu Speńersche 


Idzie bowiem 


Toruńska nadmieniając, że nie ma zgody w łonie 


O tej szerszej podstawie, jaka nadaną zostanie 


zem przeciw wszystkim innym biskupom, którzy 


nowego przygotowania, i ztąd to niezawodnie tło- 
maczy się owa zapowiedź korespondenta Koeln. 
Ztg, że „biskupów i ekskomunikacye ich można 
chwilowo pozostawić na uboczu.“ 

Kto się sposobi do wojny, temu potrzeba prze- 
dewszystkiem pieniędzy na koszta wojenne, a jeżeli 
pieniędzy tych zgóry od nieprzyjaciela dostać można, 
tem lepiej. Dla tego też korespondent Koeln. Ztg 
nazywa kwestyę majątku kościelnego kwestyą pie- 
kącą. Od tej kwestyi niezawodnie korespondent 
chciałby widzieć walkę rozpoczętą. Czy jego ży- 
czenie się nie spełni? Nie chcemy przesądzać, 
aleć wiadomo, że do majątków kościelnych rządy 
zawsze czuły pewną słabość. Gdzież to podziały 
się majątki przedewszystkiem klasztorne, gdzież 
dochody biskupstw? Gdy Fryderyk II, król pru- 
ski a przyjaciel Krasickiego, biskupa wówczas War- 
mińskiego, prosił tegoż przyjaciela, aby go po 
śmierci wziął pod sutanę i przemycił do nieba, 
Krasicki odpowiedział: „Najjaśniejszy Panie, tak 
tę sutanę moję okroiłeś, że Cię pod nią schować 


= % | 


cznem tle czerwonem ciągnę pędzlem żółte paski, 
najeżdża mię sąsiad, i złapawszy na gorącym u- 
czynku mój artyzm, nie może wyjść z podziwienia... 
Zawołany gaduła, roztrąbił po okolicy pochwały 
mego talentu..... 

Otóż tym dwom zdarzeniom winienem urząd po- 
wiatowego znawcy. 

Jak wszystko na bożym świecie ma swój koniec, 
tak i słota skończyła się.... Skorzystałem z chwi- 
lowćj pogody i dopadłszy konia pobiegłem nawie- 
dzić plebana, raz aby mu podziękować za zaufa- 
nie w moje znawstwo, po drugie, żeby i artystę 
poznać... Mam bowiem wielką słabość do ludzi 
mających dar tworzenia, jak znowu nie mogę zno- 
sić psotników z rzemiosła. Gdyby kto przejrzyć 
mógł księgi niebieskie, znalazłby niezawodnie, że 
pierwsi przychodzą na świat ze znakiem doda- 
tnim (+) a ci ostatni z ujemnym. (—). Poznałem 
się tedy z wiejskiem artystą — rzeźbiarzem. 

Drobny chłopczyna ma twarz bardzo inteligen- 
tną; kiedy mówi o swoich robotach iskrzą mu się 
oczy; jak o tem świadczy nędzny kozik, którym, 
wziąwszy kloc drzewa, tnie z taką pewnością, jak 
najbieglejszy snycerz. O rysunku nie mając pojęcia, 
z zadziwiającą dokładnością kopijuje, powiększa 
lub zmniejsza wzór, jaki ma przed sobą... W obe- 
eności mojćj rzeźbił ták z bronzowego medalionu 


sunek jednych części do drugich, przypisywałem 
to lichemu wzorowi, z którego posąg wykonał. 

_ Znawstwo moje niesięgało dalćj, tem więcćj, że 
wcale się nie uważam za znawcę, chociaż wmówili 
we mnie sąsiedzi, że nira jestem, a to z dwóch po- 
wodów. 

Zrobiwszy sobie wotum odmówienia jednego zde- 
zelowanego ołtarza w parafialnym kościele, chcia- 
łem w miejsce znajdującego się tam bohamaza spra- 
wić porządny obraz. Ale do kogóż się udać? Jużci 
nie do żadnego z tych partaczów co czerwonymi 
lub zielonymi Swiętymi szkaradzą nasze kościoły. 
Udałem się więc do renomowanego malarza ale ten 
wręcz mi odpowiedział, że mając do czynienia z 
historyą, nie ma nie wspólnego z bajecznymi Świę- 
tymi. Odszedłem jak zmyty, i nagabałem innego 
używającego niemałój sławy na wystawie; lecz 
się wymówił: to nie mój rodzaj; ja maluję pejza- 
że, albo wnętrza; inny znowu, że się oddaje sce- 
nom ludowym; inny że zwierzętom... A tak skon- 
fundowany, rad nierad pożegnałem matadorów 
sztuki narodowój, i udałem się do Wiednia, zkąd 
otrzymałem obraz namalowany z uczuciem religij- 
nem i tak piękny, że nietylko włościanie ale oby- 
watelstwo okoliczne nie może się odchwalić mego 
gustu... 

Ten jeden wypadek wosoko postawił mię w opi- 
nii, ale nierównie więcćj drugi. Zdarzyło się, że | Juliusza Słowackiego. i 
nie mogąc doczekać się lakiernika, sam się zebra-| Nie wiem, czy z niego będzie kiedyś wielki ar- 
łem do umalowania sobie bryczki; i kiedy na śli-|tysta, czy też biegły rzemieślnik? : 


tam znowu na Czas czytać wypadnie, bo będąc dzien- 
nikarzem, czytać trzeba koniecznie wiele rzeczy, nawet 
Dziennik Polski. Otóż artykuł to „szpitalny“ — a ty- 
tnł tylko reklama, aby zachęcić do czytania tej 
niny. Obelg tam nie brakuje, ale cóż, kiedy 

odpowiedź 
korespondencyi w Czasie z 11 lipca. 
jezuitach Czasu ale o jezuicie lwowskim mowa. Broni 
ten infamis Sióstr Miłosierdzia, które Dziennik ciągle 
błotem obrzuca i szkaluje. Dał mu też za to autor ar- 
tykułu w Dzienniku, p. Ck., zapewne cesarsko - kró- 
lewski, ale co — nie wiemy! Nie mamy czasu i miejsca 
na kwestye szpitalne, przeto na tej wzmiance poprze- 
stać musimy. Nie wiemy, czy p. Z. będzie zważał na 
tę nauczkę, skoro Jziennik się skarży, że „niezado- 
wolony jest p. Z. nanczką daną Z powodu Gitli Sala- 
nander.“ Pojmujemy, że p. Z. nie kontent, bo mógł 
się tylko przekonać, że można potwarzać bezkarnie 
i nie odwołać, Dziennik bowiem napisał „że Gitla Sa- 
lamander umarla w połogu pod plotem we Lwowie.“ 
Dowiedziono mu, że to fałsz, ale fałszu nie odwołał — 
oto jedyna dotąd nauka praktyczna, jaką dał z powodu 
Gitli Salamander. 


rekcya policyi w Krakowie 2.687 osób. Z tych oddano 
sądom karnym 703 a mianowicie: za gwałt publiczny 


ciobójstwo 3, 
sty 1, za podpalenie 1, za rozbój 8 i 
za sprzeniewierzenie 14, za oszustwo 37; „za obrazę 
straży 62, za złośliwe uszkodzenie cudzej własności 18, 


uwiedzenie do nadużycia władzy 2, za zaniedbanie strze- 


gada- 
to nie 
:asowi, ale panu Z. ze Lwowa, autorowi 
Więc to nie 0 


— W pierwszem półroczu b. r. aresztowała c. k. dy- 


11, za wydawanie banknotów podrobionych 3, za dzie- 
za dwużeństwo l, za zgwałcenie niewla- 
, za kradzież 480, 


za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 41, Za 


żenia zwierząt domowych 1, za przestępstwo przeciw 
bezpieczeństwu ciała 1, za pokątne leczenie 1, za przy- 
branie charakteru urzędowego 1, za strzelanie w po- 
bliżu domów 4, za potwarz 5, za stręczenie do nie- 
rządu 4, za przestępstwo przeciw bezpieczeństwu wła- 
sności 1, za gry hazardowne 4. Oddano magistratowi 
miasta Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia, brak 
miejsca popytu, niemoralne życie, zbiegnięcie z ter- 
minu, z domu przytułku i t. d. 965. „W szpitalu 
umieszczono nierządnic 40. Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesa i t. p. 979.- Nadto 
pociągnięto do odpowiedziałności 475 osób, a miano- 
wicie: za powrót z wydalenia 12, za przekroczenie prze- 
pisów dorożkarskich 49, za spieszną i nieostrożną jazdę 
32, za pozostawienie koni bez dozoru 134, za dręcze- 
nie zwierząt 4, za wylanie wody z okien 4, za tamo- 
wanie komunikacyi na chodnikach 18, za przewimenia 
w służbie 154, za samowładne zatrzymanie cudzej wła- 
sności 2, za przekroczenie przepisów meldunkowych 38, 
za otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 22, 
za utrzymywanie muzyki bez pozwolenia 4, za żebra- 
nio z udaniem kalectwa 1, za łapanie ptaków śpiewa- 
jących 1. Ekspozytura dyrekcyi policyi na Podgórzu 
przytrzymała w tym samym czasie 659 osób, z któ- 
rych oddała sądom 317 a władzom miejskim 137, 
w własnym zaś zakresie osądziła 205 osób. 

—- Można było sądzić, że Vaterland chce zanie- 
chać polemiki, skoro niby się żegnał z Czasem. Ale 
est modus in rebus. Każe on sobie pisać np. z Prze- 
myśla. Przemyski jego korespondent w Wiedniu oburza 
się na Czas, że ostatnia odpowiedź jego Vaterlan- 
dowi nie jest godną katolickiego dziennika, ani powa- - 
żnego i przyzwoitego pisma — zgoła, że odpowiada jak 
ulicznik (sic); łaje nas więc i spodziewa się, że nadal 
tego nie uczynimy. Nie oburzy to zatem owego kores- 
pondenta, gdy Vaterland spotwarzał p. Wodzickiego, 
pisząc: iż Ś. p. Lubomirski i Potocki przewrócą się 
w grobie na widok męża, co. interes kraju przedaje za 
tekę ministeryalną? Więc ta potwarz ma być godną 
katolickiego dziennika? nie odwołać jej, gdy się Va- 
terland dowiedział, że p. Wodzicki przeciw cofnięciu 
razolucyi głosował — czyż to także po katolicku? Więc 
nie oburzyło korespondenta z Przemyśla, gdy Vater- 
land pisał, że „leżymy brzuchem“ przed każdym rzą- 
dem, choć wie, że to nieprawda, a my mamy wdzie- 
wać rękawiczki, aby na takie grubiaństwa odpisywać? 
Wolno korespondentowi Vaterlandu myśleć, że dzien- _ 
nik p. Thuna ma jakieś przywileje — my ich nie uzna- 
jemy. Lekcyj od nikogo nie przyjmujemy, a od Vater- 
landu chyba tylko potwarzy nauczyć byśmy się mogli, 
bo nikt jej lepiej nie rozumie od tego czeskiego 
pisma. 

— Odbieramy następujące pismo : 

Gburowatość i impertynencye starego jegomości w głó- 
wnej trafice w Rynku, których sam byłem z dziesięć 
razy ofiarą, oburzały mnie zawsze, zmuszając nieraz 
dla ich uniknienia nadłożyć dobry kawał drogi, cza- 
sem aż na pocztę. i 

Przeczytawszy w zawczorajszym Nr. Czasu wyrazy 
słusznego oburzenia na grubiańskie postępowanie wspom- 
nionego indywiduum, łączę i mój głos do takowych. 
Ale i w innych trafikach i miejscach sprzedaży marek 
przy najgrzeczniejszej z resztą usłudze, słyszałem słu- 
szne narzekanie sprzedających marki oraz tłumaczenie 
się z częstego braku takowych tem, że pomienione tra- 
fiki sprzedają je istotnie z łaski, nie mając jakoby 
z nich żadnego zysku a ztąd i interesu starania się 
o takowe. 

(Dalszą część pisma pomijamy, zwłaszcza, że piszący 
je stawia wniosek, aby trafikanci mieli prawo sprzeda- > 
wać znaczki pocztowe drożej wartości ich imiennej, - 
i mniema, że to zależy od urzędu pocztowego. - Zależy 
to od ministerstwa skarbu. Skargi na brak znaczków 
pocztowych i stępli powtarzają się bardzo często, a sku- 
tek ich żaden. Jest to jeden z dowodów nieładu admi- 
nistracyjnego. Red.) 


Co się mnie tyczy, wolałbym żeby był dosko- 
nałym rzemieślnikiem, niż biednym a zarozumia- 
łym artystą... 

Trzebaby umieć czytać w duszy jego; tam bo- ` 
wiem, a nie we wprawnćj ręce, siedzi artysta. 

Być jednak może, że w tym pastuszku od świń, 
krów i jednego konia, tkwi gieniusz wielkiego rzeź- - 
biarza. — Czemużby nie? — Czytałem gdzieś o je- ` 
dnym bardzo sławnym malarzu włoskim *), że tak- 
że pasł owce, i że lubił je rysować węglem na ka- 
mieniu, i zapewne byłby je tak rysował do śmier- 
ci, gdyby nie spotkał go jakiś spacerujący malarz, 
który odkrywszy ogromny talent w pastuszku, - 
wziął go do siebie i tak wyuczył, że uczeń prze- - 
szedł mistrza. j UE 

Uważałem to, że między naszymi wieśniakami | 
nie rzadko zdarza się natrafić na dar naśladowni- 
ctwa. Taki prosty cieśla lub młynarz, byle spoj- - 
rzał na choćby jak skomplikowaną machinę zaraz 
ją zrozumie, i gotów zrobić drugą taką samą. Do - 
rzeźby także częste spotykają się zdolności, i mnie-. | 
mam, że coraz ich więcój pokaże się, im więcćj | 
do tćj warstwy przenikać będzie oświata, ale nie - 
ta, co głowy przewraca, tylko ta, co poda prakty- ` 
czne wiadomości zastosowane do położenia i stanu. ` 


*) Zapewne mowa tu o sławnym Giotto, ojcu wło- 
skiego malarstwa. Cimabue był tym, który odkrył w 
nim talent. (Przyp. Red.) 
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— W sobotę wieczorem policyant aresztował w ryn- 
ku piekarczyka Kazimierza Czarneckiego za zdzieranie 
' obwieszczeń i afiszów.—W sobotę straż policyjna przy- 
trzymała na Kazimierzu Franciszka Wranę z Biedlca 
pod Frydkiem na Szląsku, który przed parą dniami 
przeniewierzywszy się p. Hefelmajerowi, u którego słu- 
żył, zbiegł —Gdy publiczność wychodziła w sobotę wie- 
T czorem z cyrku, Leibl Groman, przemytnik z Często- 
T chowy, wyciągnął pewnemu panu pugilares z pieniędz- 
| mi zkieszeni, lecz go strażnik policyjny przychwycił.— 

Wczoraj późnym wieczorem mieszkańcy domu pod L. 
111 przy ulicy Grodzkiej zastali: w piwnicy ze światłem 
w ręku Maryannę Kumalownę, służącą bez służby, któ- 

~ ra już oderwała kłódkę od piwnicy. 
pe —'W sobotę po południu Tomasz Malarczyk paro- 
M bek od kupca tutejszego p. Fejka przy ulicy Floryań- 
skiej, kąpiąc się w Wiśle, utonął. O tym samym cza- 
sie tonął w Wiśle, kąpiąc się, Antoni Leśniak, listo- 
' nosz. P. Jan Mieżb, właściciel fabryki pudrety, ujrzaw- 

szy tonącego, rzucił się ubrany jak był, do wody, i 

wydobył Leśniaka. 

MT  — Dzisiejszej nocy pociąg towarowy wjechał przy 
T domku strażniczym Nr. 9 za Bierzanowem na dozorcę 
, kolei i zabił go. 

© — Wskutek kilkodniowego deszczu rzeki Strwiąż i 

Dniester zalały pola i łąki w następujących wsiach po- 
c wiatu Rudeckiego; w 'Teszakowie, Mostach, Manastercu, 
= Zagórzu, Czernichowie, Dołobowie, Koniuszkach, Ho- 
łodówce, Podolcach, Ostrowie, Sussułowie, Porzyczu, 
Czułowicach, Klicku, Jakimczycach, Litewce, Chłopach, 
_ Nowej wsi, Podżwierzyńcu, Pohorcach, Tatarynowie, 
_ Powerchowie, Kołodrubach, Wańkowicach i Chłopczy- 
T cach. 

— Członkiem Rady powiatowej Limanowskiej z gru- 
_ py większych posiadłości wybranym został d. 27 czerwca 
p. Aleksander Nowicki, przełożony obszaru dworskiego 
_ z Poręby wielkiej. 

~ — Rabka dnia 13 lipca. 

Tegoroczna pora kąpielowa sprowadziła i do has tak 
liczny zastęp chorych i zdrowych gości, iż zaledwie 
_ domy mieszkalne zakładu zdrojowego pomieścić ich zdo- 

ają. Jakkolwiek z powodu niestałej pogody dużo pozo- 
_ staje życzeń do spełnienia, za to przyznać należy Zarzą- 
dowi zdrojowisk rabczańskich tę zasługę, iż przez dogo- 
dne mieszkania, stałą muzykę kapielową i dobrą restau- 
racyę przyczynił się wielce do uprzyjemnienia pobytu u 
wód tutejszych. Nadto wieczorki tańcujące i urządzający 
się teatr amatorski, równoważą elementarne przeciwności. 

— Cesarz Ferdynand i cesarzowa Marya Anna ofia- 

rowali na wykończenie kościoła w Zdziarcu (czy nie w 
Zdzarczu pod Wojniczem?) 400 złr., a na sprawienie 
dzwonów kościelnych w łącku 300 złr. 
— Nr 365 Kłosów zawiera: „Dersław « Rytwian* 
powieść z XV wieku T. T. Jeża (c. d.); — „Teatr 
wielki w Warszawie“ przez K. WŁ W. (z ryciną); — 
„Najazd* obraz z Luminego przez J. P. (z ryciną);— 
„Kronika Drezdeńska* (dok.) przez Maurycego Kara- 
sowskiego;— „Stanowisko kobiety w rodzinie i spo- 
łeczeństwie przez J. T. Hodiego (dok.);— „Post 
scriptum“ przez J. T. Hodiego;— „Do Redakcyi* 
przez T. J. Steckiego; — „Wybuch Wezuwiuszu* 
przez J. P. (z ryciną);— „Szkic humorystyczny F. Ko- 
strzewskiego: Na spacerze“ (tycina);— „Przemysł 
uliczny: Fura drzewa do sprzedania“ (rycina); — „Po- 
kłosie* przez Edwarda Lubowskiego;— „Przegląd 
prasy peryodycznej* ; — „Wiadomości z pola literatury i 
sztuki*;— „Przegląd teatralny“ przez F. H. L.;— „Prze- 
gląd polityczny. * í 

~ D. 11 b. m. wybuchł w Metz ogień w młynie 
miejskim między prefekturą policyi a placem teatralnym 
i rozszerzył się do domu dyrekcyi policyi, który czę- 
 Ściowo zgorzał. Akta ocalono. Archiwum prefektury u- 
cierpiało wiele od wody, którą miotały sikawki, oraz 
przez zawalenie się powały. Pogłoska o spaleniu się pre- 
fektury okazała się być mylną. i 
= — W konserwatorium sztuk i rzemiosł w Paryżu 
robią teraz doświadczenia z papierem ogniotrwałym, 
wynalazku byłego profesora chemii w kolegium ant- 
 werpskiem. p. Doynes. Wyrób tego papieru jest jego 
tajemnicą, ale próby powiodły się zupełnie, bo papier 
rzymany nawet w płomieniu gazu skręcił się i skur- 
zył ale nie zwęglił się a tem mniej nie zajął się pło- 
mieniem. Na takim papierze należałoby pisać ważne 

okumenta, dowody kabina nawet robić z nich pie- 
iądze papierowe, na jedno tylko nie przydałby się 
taki papier, to jest na listy miłosne. Prosimy tylko 
zważyć, coby to było, gdyby listu nie można spalić! 
Jeżeli ma to być papier asbestowy, zapewne, że się 
nie spali, ale to, co na nim napisane, zniknąć może 
przez wypalenie się, zarówno czy atrament jest roślinny 
czy mineralny, 
= — Dziennik rosyjski Kaukaz z d. 22 maja prze- 
łożył następujące ogłoszenie z dziennika Iran, którego 
wydawcą jest Mahemet Hassan Chan, wychowany w Pa- 
BE „i uważany w swoim kraju za człowieka wielkiej 
auki : 

= Arab Szejch-Mahomed-Salich, służebny przy grobie 
błogosławionego proroka Mahomeda w świętem mieście 
Medynie, rozesłał w. arabskim języku do sąsiednich 
EBOI prowincyj zawiadomienie następującej 
reści : 

W piątek po wykonaniu południowej modlitwy, kiedy 
Już wszyscy wyszli z świętego meczetu, ja zostawszy 
sam, siadłem w kącie grobowca proroka i czytałem 
Ą świętą księgę Alkoran, — nagle zjawił się przedemną 
_ w wielkiej postaci błogosławiony prorok. Jak powstał 
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z mogiły i jak dokonało się jego wskrzeszenie, nie mo- 
gę objaśnić, a gdy go ujrzałem, przemówił do mnie 
łagodnym głosem: 

„Szejch-Mahomed-Salich ! Zawiadom wyznawców mo- 
ich, że jestem bardzo niezadowolony z ich życia, że 
pogrążeni są w strasznych grzechach, w zupełności 
ujarzmieni przez złego ducha. Cztery lat temu posła- 
łem im zawiadomienie, nauczające ich, jak mianowicie 
winni żyć w świecie, lecz nie słuchali mego głosu, 
lekceważyli moje zlecenie, nie żałowali za grzechy ; 
z tej przyczyny ściągnęli na siebie gniew Boży, który 
ich dotknął strasznym głodem i cholerą, % czego też 
w wielkiej liczbie poginęli. Teraz ty Szejch-Mahomed- 
Salich przyjmij znów na siebie obowiązek uwiadomienia 
moich wyznawców, aby żałując za- grzechy, skruchą 
swą, modlitwą i postami, przebłagali Najwyższego At- 
łacha. “ 

Poczem 
ludzkości, 
przemówił : 

„Każdy z następców moich pomagający do rozpo- 
wszechnienia między mymi wyznawcami zlecenia mego, 
w zamian w dzień strasznego sądu, w obliczu AHacha 
dozna mego wstawienia; lecz jeżeli- ktokolwiek zwątpi 
w rzeczywistość mego zlecenia i uważając takowe za 
niedorzeczne będzie milczał, ten jest wielkim grzeszni- 
kiem i naruszycielem mojej woli.“ 

Ja Szejch-Mahomed-Salich, wypełniając świętą wolę 
błogosławionego naszego proroka i rozpowszechniając 
pomiędzy wyznawcami zlecenie mi dane, przysięgam 
na wielkiego Ałłacha i wszystkich świętych, że to co 
widziałem i słyszałem jest rzeczywistą prawdą, doko- 
nało się w moich oczach, nie we Śnie a na jawie. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 13 lipca pogoda; termometr od -+ 109.1 
do -+ 239,5 R. D. 14 lipca przed południem pogoda, 
przytem par, po południu deszcz i grzmoty; termometr 
od + 110.6 doszedł do +. 229.0 R. Barometr cofa 
się zwolna w górę; dnia 15 lipca o godzinie 6ej rano 
stan jego był 328.00, termometru -|- 120.8 R. Wiatr 


prorok z żalem płakał i przejęty niedolą 
ze smutkiem drżącym głosem tak następnie 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Nowa Presse donosi, że akcye galicyjskiego 
towarzystwa parcelacyi i budowy były na 
giełdzie 14 lipca, sprzedawane po 116 za 100. 


IPeszt 12 lipca. (Gielda zbożowa). 

Dowóz pszenicy mały, w skutek czego cdny ustaliłyśsię. 

Płacono za pszenicę na 81 f. 6:10 na 85 f. 6:80, 
na 86 funtów, 6:90 za 100 funtów cłowych; żyto 
od 3:50 do 3:55, za 80 f.; jęczmień po cenie stałej 

WYwocławy 12go lipca. Płacono za pszenicę na 
88 f. po 257 srgr., żyto na 84 f. po 170 srgr., owies 
na 50 f. po 140 srgr., olej 23/4 tal., spirytus 1000 
Trall. 233, tal. 
3:05 do 3:20 za 70 f., owies spokojnie po 1:70 do 
1:75 za50 f. szmalec 35 do 38 złr. za cetnać. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 13go lipca. 


Posady: Adjunkta i oficyała w salinach wschodnio - gali- 
cyjskich, podania w 3 tygodniach. 

Licytacye: Dnia 2 sierpnia w sądzie pow. w Zaleszcży- 
kach sprzedaź realu. N. 66 tamże. — D. 16 września w są- 
dzie kraj. lwowskim sprzedaz publ. dóbr Huta Stara.— D. 24 
lipca w starostwie w Nowym Sączu licyt. przez oferty w celu 
naprawy mostu na Dunajcu. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski hr. Feliksa Dzie- 
duszyckiego o nakazie zapłaty Kalmanowi Feligowi 309 zł. i 
200 zł. — Sąd krakowski Tomasza Folke o nakazie zapłaty 
Sarze Nachsatz 60 zł. l 


TREE ESAN TZ REKE DEE OAZY RADA WOP DE TACA TOZYOAOZACYPESZOTYCOTRAKI 


Przyjechali do Krakowa od 13 do 15 lipca. © 


HOTEL SASKI: Dymitr Kaczanowski prof. z Char- 
kowa, Stanisław Polanow ski z familią właś. dóbr z Po- 
dola, Witold Oskierko z Rosyi, Waleryan Stamirowski 
urzędnik z Radomia, Marya Łozińska wł. dóbr z Rosyi, 
Mikołaj Mikłaszewski wł. dóbr z Rosyi, Jan Bodarewski 
właśc. dóbr z Rosyi, Helena Kochanowska z Kongre- 
sówki, Antoni Makomaski właśc. dóbr z Kongresówki, 
Karol Szczepanowski z Kongresówki, Emil Olszewski z 
familią z Ukrainy, ks. Eugeniusz Lubomirski z familią 
właśc. dóbr z Warszawy, Leon Borzęcki z żoną z War- 
szawy, Antoni Mierżyński prof. uniw. z Warszawy, Wła- 
dysław Manasterski z Krasiczyna, Marya Rzętkowska z 
familią z Jeziorka, Emilia Chlipalska z Częstochowy, 
Dr Juliusz Treuherz z familią z Berlina, Józef hr. Ja- 
błonowski wł. d. z Galicyi, Józefa łyskowska z familią 
z Bydgoszczy, Edward Skibiński z Szczawnicy, Wilhelm 
York z żoną z Kongresówki, Nadina Jenny z familią 
wł. dóbr z gub. Kijowskiej. 

_ HOTEL POLLERA: K. Zadra wł. dóbr z Galicyi, 
R. Fojczek z Koźla, M. Mowediw z Wisbadenu, Jan 
Lgocki właś dóbr z Koczorowa, Schindler z Poznania, 
Feliks Lange z Saksonii, E. Kwertis inżynier z Bran- 
denburgu, Edward Prager kupiec z Wiednia, R. Kwesel 
inżynier z Wiednia, 8. Fenkel kupiec z Biały, Karol 


płacą 


CZAS z Wtorku 16 Lipca 1872. 


Stanek z Karwina, X. Skrzyński z Galicyi, Szyc wł. d. 


|z Kongresówki, A. Schedlin z Cieszyna, Antoni Bol 


wł. d. z Galicyi, Bach. kupiec z Wiednia, Antoni Jak- 
siewicz z Warszawy, Edward Pawłowicz ze Lwowa, Antoni 
Sosnowski wł. d. z Rosyi, ©. Sengbusch z Rosyi, Fau- 
styna: Kozłowska z Warszawy, Fabian Narolski z Rosji, 
Joanna Lipińska z Warszawy, Przemyski wł. d. z Ro- 
syi, H. Klein i L. Brand kupcy z.Węgier, Arnold Kei- 
dosch z Jarosławia, F. Stutz kupiec z Szwajcaryi, Wła- 
dysław Jakubowski wł. d. Z Kongresówki, Gerard Jan- 
kiewicz z Lublina, Stanisława Rylska z Galicyi, Dr Pi- 
las ze Lwowa, Władysław Ciszewski wł. d. z Kongre- 
sówki, L. Stehr kasyer z Zakopanego, P. Foryst adwo- 
kat z Tarnowa, Zakrzewski Dr filozofii ze Lwowa, Gu- 
staw Dąmbski wł. dóbr z Kosówy, Hibner z Karwina, 
Stanisław Cywiński z Kongresówki, 

HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Bogusławski z Kon- 
gresówki, Wincenty Gładysz z żoną wł. dóbr z Żabna, 
Dr Leon Rosenzweig z żoną Z Kongresówki, Antoni;Stru- 
miło z Warszawy, Edward Brzeziński wł. dóbr z Dzier- 
lina, Arystarch. Sosnowski Z gub. Podolskiej, Walenty 


‘Dutkiewicz. rzeczywisty radzca Z Warszawy, A. Morgen- | 


besser adwokat z Czerniowic, Aureli Stojanowski z gub. 
Wołyńskiej, Władysław Wróblewski właśc. dóbr z Ga- 


licyi, Herman Loebl starosta ze Lwowa, Antoni Paszkow- | 


ski sekretarz wyd. kr. ze Lwowa, Bazyli Kałajda asesor 


z Odessy, Franciszek Skibicki senator z Warszawy, Win- | 


centy Starzyński rotmistrz Z Besarabii, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 12 lipca. Sprawozdawca komisyi dla 
nominacyi Rady stanu, Baze odczytał, na zgroma- 
dzeniu narodowem listę 33 członków tej Rady: 
między nimi Odillon Barrot, Parieu, Herold i pre- 
fekci departamentów Meurthe, Moselle i Rodanu. 
Lista jest bardzo konserwatywną. i i 

Wzym 13 lipca. Voce della Veritá donosi: 
Papież przyjmował dzisiaj byłych urzędników swo- 
jego ministerstwa robót publicznych, dziękował im 
za życzenia, przypominał wypadki r. 1848 i do- 
dał: Nie możemy wyglądać żadnej. pomocy od rzą- 
dów, lecz tylko od Boga. 

Mtzym 13 lipca. Wybory municypalne w 
Rzymie odbędą się dopiero 4go września, aby li- 
sty wyborcze mogły być wygotowane. — Temi dnia- 
mi uczniowie szkół gminnych i szkół duchownych 
robili przeciw sobie demonstracye.- Policya wezwała 
dyrektorów, aby czuwali nad dziećmi. — Jtalia 
militare donosi, że rząd postanowił, jak to jest 
juź w Berlinie, przydzielić do poselstw włoskich 
w Wiedniu, Paryżu, Madrycie i Petersburgu, woj- 
skowych dalegatów, 

Lomdym 12 lipca. Izba niższa po długich 
rozprawach, stosując się do życzenia rządu, uchwa- 
liła poprawkę izby wyższej, która nadaje ustawie 
o tajnem głosowaniu charakter tylko tymcza- 
sowy, a odrzuciła natomiast poprawkę tyczącą 
się wyborców, którym zbywa na wykształceniu 
szkolnem. “Izba niższa wyznaczyła komitet. dla po- 
rozumienia się z izbą wyższą. . j 

Hanower 13 lipca. O godz. 10tej rano przy- 
było tu około 400 Austryaków dla wzięcia udzia- 
łu w popisach związku strzeleckiego niemieckiego; 
przyjęto ich przyjacielsko. Na przemowę powitalną 
odpowiedział. prezes “związku. strzeleckiego Kopp 
z podziękowaniem i rzekł: Austryacy są pioniera- 
mi oświaty niemieckiej na Wschodzie. My Austrya- 
cy mamy wiele powodów do żalów; niejedną ranę 
nam zadano, ale się zabliźniła i cieszymy się z te- 
go. Nauczyliśmy się szanować fakta nieodwołalne 
i pragniemy utrzymać ścisłe zjednoczenie Austryi 
i Niemiec. Ożywieni jesteśmy pragnieniem prawdzi- 
wie narodowem, aby do radosnego kielicha biesia- 
dy nie dostał się piołun. Niech żyje Hanower! 


kKńopemhaga 12 lipca. Dotychczasowy «po- | 


seł duński w Washingtonie szambelan. Bille, 
mianowany został posłem w Stokholmie. Słychać, 
że radzca legacyi Lund, szef bióra w minister- 
stwie spraw zagranicznych, otrzymał posadę posła 
w Rzymie, 

Stekholim 12 lipca. Król ma wyjechać 24go 
b. m. do kąpiel w Akwizgranie. 

Ateny 13 lipca. Dymisya ministra sprawiedli- 
wości została przyjętą. Posłowie francuzki i wło- 
ski żądali przyspieszenia odkupu kopalni Laurion 
za 16 milionów franków. (Przedsiębiorcy francuscy 
i włoscy wydzierżawili kopalnię ołowiu, w. której 
się pokazało srebro. Sejm grecki nie zatwierdził 
kontraktu kupna. Red.) ` 

AMleksandrya 13 lipca. Między tutejszym 
jlnym konsulem amerykańskim, pułkownikiem Butt- 
lerem i jego sekretarzem Wanday z jednej strony, 
a z drugiej strony oficerami niegdyś konfederacji 
południowej, zostającymi w służbie vice-króla, je- 
nerałami Loning i Reinolds i majorem Campbell, 
przyszło do sprzeczki, podczas której strzelano do 
siebie z pistoletów. Campbell został raniony. Jlny 
konsul amerykański twierdzi, że przeciwnicy jego 
zamierzyli go zamordować. 

Nowy Jork 12 lipca. Horacy Greeley 
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przyjął formalnie kandydaturę na prezydenta Sta- | skupa orleańskiego Dupanloup, że ogłosił teraz 
nów Zjednoczonych. 
Piymouth 13 lipca. Z Indyj zachodnich do- 
noszą: Prezydent Rpltej Hajti wydał z powodu 
zaboru statków wojennych przez fregaty niemieckie 
odezwę, w. której mówi: W skutku tego niczem nie- 
wywołanego i niespodziewanego zaboru, Hajti zmu- 
szonem -zostało zapłacić 3000 funt.. szterl.; prote- 
stuje zatem przeciw temu aktowi samowoli. - 


tykańskiego. Nie był on ich przeciwnikiem, lecz 
dawniej utrzymywał, że nie w porę zostały pod- 
niesione; teraz i on uznaje ich potrzebę. | 
Prefekt Neapolu podał się do dymisyi, opierając 
się na okólniku kardynała Riario Sforza, arcy- 
chowieństwa w wyborach municypalnych; prefekt 
ten liczył na wpływ duchowieństwa na wybory. 
Wiadomy okólnik ministra spraw wewnętrznych 
przeciw temu wpływowi, i zachęta w nim wyrażona, 
do zwalczania duchowieństwa, postawiły prefekta 
w sprzeczności z rządem i nakazały mu usunąć Się. 
Rząd przyjął dymisyę jego. 


A 


W. sobotę podał Vaterland wiadomość dość 
szczegółową o dymisyi prawdopodobnéj ministra 
oświecenia i wyznań p. Stremayra. Pierwszym po- 
wodem ustąpienia z urzędu miało być zadawnione 
już a bardzo dotkliwe cierpienie, a które wzmo- 
cnione jeszcze ostatniemi napadami wiernokon- 
stytucyjnój prasy, miały skłonić: ministra do u- 
wolnienia się od obowiązków przed zebraniem się 
Rady państwa. Jako następca na krzesło ministe- 
ryalne przeznaczony miał być p. Neumann profe- 
sor, i to według pewnych informacyj Vaterlandu. 
Jeżeli te się atoli nie sprawdzą lepićj niż ów telegram 
piątkowy zapowiadający rozpoczęcie sejmu galicyj- 
skiego na początek sierpnia, organ rzeczony stra- 
ci na, kredycie w podawaniu wiadomości. — 

N. fr. Presse i w artykułach wstępnych i wli- 
|stach trudni się Galicyą, a zawsze ze znaną sobie 
przychylnością. Listy teraz umieszcza codziennie 

to z Krakowa to że Lwowa; wyśmiewa się to z 
oświaty, to z rady miejskićj, to.z autonomii, a wre- 
szcie chce dowieść koniecznie, że mianowanie pro- 
testanta rektorem uniwersytetu krakowskiego, jest 
tylko tryumfem liberalizmu wiedeńskiego. Cóż, gdy- 
by jéj też kto dowiódł, że wybierano protestantów 
wtedy jeszcze, kiedy się o liberalizmie takim jak 
dzisiaj w Wiedniu nie śniło; bo wybierano rekto- 
ra nie według wyznania ale zasług... Lecz na co 
się to przyda? MV. fr. Presse potrzebuje fałszu do 
swego istnienia, i tak już go sobie przyswoiła, że 
nawet gdy się omyli, to jeszcze prawdy nie powie. 
Jeden z berlińskich korespondentów. do Ham- 
burger Correspondent dowodzi, że głównym celem 
Prus, dla którego przyciągają ku sobie Austryę, jest 
z jednej strony możność nieoglądania się na Ro- 
syę, z drugiej zaś pozbawienie Papiestwa : sprzy- 
mierzeńca. Francya sama jedna nie byłaby w stanie 
podpierać papiestwa; Rosya podpierać go nie mo- 
że, Austrya zaś w przymierzu z Prusami nie może. 
iść w polityce rzymskiej wespół z Francyą. Znów 
Prusy odwzajemniają się Austryi na Wschodzie, da- 
jąc jej tam poparcie przeciw Rosyi. LTE. 

W Hanowerze odbywa się teraz tegoroczny zjazd 
stowarzyszeń strzeleckich niemieckich, który kolej- 
no co roku w innem mieście bywa naznaczany. 
Był on już i w Wiedniu. Obchód ten nabył dziś) 
cechy nieco politycznój, jakićj nie miał dawnićj, 
kiedy podnoszono na nim co najwięcćj narodową 
jedność Niemiec. W Hanowerze zaś podnoszono 
teraz jedność Niemiec jako przeciwstawienie pru- 
skości i mieszano do tego obchodu niechęć do Prus 
i wspomnienia udzielności, oraz sympatye dla Au- 
stryi jako wspólniczki klęsk r. 1866. Z tego wzglę- 
du obchód strzelecki w "Hanowerze przybiera ce- 
chę demonstracyjną. Jedność narodowa nie jest tam 
złączoną z jednością, lecz tylko z. wspólnością po- 
lityczną. Na czele jednak deputacyi wiedeńskićj 
stoją wszelako zwolennicy pruskiego wszechwładz- 
twa w Niemczech. 

W. Lipsku, gdzie panuje. przeważnie duch pru- 
ski, przyjazd wiedeńskich strzelców jadących do 
Hanoweru wcale nie przypadł do smaku. Ani ich 
witano mowami ani podejmowano, jak się tego 
wiedeńscy strzelcy spodziewali, a przewodniczący 
lipskiego komitetu zawołał na ich powitanie: „nie 
będę Panów witał, ale jeśli chcecie sobie umyć| 
ręce, to znajdziecie przygotowaną wodę.“ Dr Kopp 
z Wiednia, który stał na czele strzelców wiedeń- 
skich, wyciął mówkę. Lipski przejazd skończył się 
kłótnią i wdaniem się policyi w dworcu kolei. 

Słychać, że cesarz Napoleon przybyć ma 24go 
b. m. do Karlsbadu dla brania tam kąpiel. 

Thiers ponowił w Zgromadzeniu narodowem 
w piątek zapewnienie swoje o zamiarze utrzymania 
Rzeczypospolitej konserwatywnej, a w mowie swo- 
jej d. 10 b. m. o podatkach, odwoływał się do 
wielkich zasad społecznych wielkiej rewolucyi 1789 
r. Skoro tylko izba uchwali ustawę o pożyczce, 
oraz podwyższenie podatków, prezydent pożegna 
ją na ferye wielkim mesażem, w którym ma 
przedstawić polityczne położenie Francyi. Jakkol- 
wiek izba. wyznaczy znów komisyę nieustającą, 
która ma ją zastępować podczas feryj , wszelako 
prawa strona nosi się z myślą postawienia wnio- 
sku względem ograniczenia władzy Prezydenta pod- 
czas feryj parlamentarnych. Wniosek ten ma być 
pewnym rodzajem wotum nieufności za republikań- 
„skie oświadczenia Thiersa. 

Nordd. Allg. Ztg bardzo często podnosi artykuły 
tych dzienników włoskich, które występują przeciw 
papiestwu, i niezmiernie uradowała się z artykułu 
Pungolo dziennika neapolitańskiego, który domaga 
się zniesienia instytucyi papiestwa. Woda to na 
młyn Bismarka; biskupi zeszliby bowiem do roli 
urzędników rządowych. Kierunek ten przeciw pa- | 
piestwu w Niemczech i Włoszech spowodował bi- 


woli cofnąć projekt ustawy o tajnem głosowaniu, 
aniżeli przyjąć poprawkę izby wyższej, która przy- 
jęła ustawę jako na próbę z prawem zniesienia jej, 
gdyby następstwa jej okazały się niekorzystnemi, 
wszelako sam rząd nakłaniał izbę niższą, aby się 
zgodziła na poprawkę rzeczoną, co też, nastąpiło. 
Między obu izbami panuje tylko jeszcze różnica, co 
do prawa głosowania nieumiejących czytać i pisać, 
albowiem jeźli głosowanie ma być tajne, zatem 
kartkami, to wyborca musi umieć napisać na- 
zwisko kandydata, czego dotąd nie potrzebował, 
głosując głośno. W tym względzie mą nastąpić 
porozumienie się obu izb przez „delegacye. 

Obecnemu gabinetowi angielskiemu sprzyja szczę- 
ście. Sprawa „Alabamy* tak dla niego niebezpie- 
czna, bliską jest zamknięcia; gabinet ten przetrwał 
wojnę francuzko-niemiecką , zaprowadził reformy 
agraryjne i kościelne w Irlandyi, a „teraz ustawę 
o głosowaniu tajnem. Przybywa mu Jeszcze obroń- 
ca w osobie Brighta, który wraca do życia publi- 
cznego i uświęcił ten powrót mową do wyborców 
w Rochdale, w której zapowiada: dalszy ciąg re- 
form, a między innemi zwinięcie Izby lordów. Jest - 
to więc nietylko program ale manifest: program, 
jeźli Bright wejdzie do gabinetu, manifest zaś ja- 
ko przemowa do wyborców i jako głos naczelnika 
stronnictwa. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 


Wersal 13 lipca, wieczór. Zgromadzenie na- 
rodowe uchwaliło pierwszą część wniosku Gas- 
londa, t. j. podwyższenie podatku od patentów 
swobody: o 60. centimów od franka; inne zaś pod- 
wyższenia podatków wniesione przez Gaslonda, od- 
rzucone zostały 336 głosami przeciw 309. i 

Paryż 15 lipca. Podczas uczty w La Ferté 
sous Jouarre (stacya kolei w pobliżu Meaux) na 
obchód roczpicy zdobycia Bastylii, rzekł Gam- 
betta: Moralna i materyalna wielkość Francyi 
musi być przywróconą przez obowiązkowe wycho- 
wanie świeckie, powszechną służbę wojskową, sta- 
nowcze utrwalenie: Rzeczypospolitej; naznaczył on 
charakter Republiki jako konserwatywny 1 żąda 
przedewszystkiem inaugurowania polityki pojednaw- 
czej uwieńczonej amnestyą. Mowa ta znalazła naj- 
przychylniejsze przyjęcie. Podobne biesiady zamie- 
rzone w Paryżu i na innych miejscach, były przez 
władze zakazane. . 

Hanower 14 lipca. Podczas pochodu strze- 
leckiego po mieście odbyła się potężna demonstra- 
cya za Austryą, za radą miejską Wiednia i za de- 
putacyą wiedeńskich strzelców. Wszyscy mówcy 
kładli nacisk na życzenie ścisłego zjednoczenia się 
cesarstwa, Niemieckiego z Austryą. : 
KLondym 15 lipca. Sesya parlamentu prze- 


Mtemy 13 lipca. Zawarto umowę względem 
odkupu kopalń Laurion za 16 milionów drachm. 
Komanduros odmawia jednak rządowi wsparcia 
swojego stronnietwa w tej sprawie, dla tego zatem 
ministrowie marynarki i wyznań występują z ga- 
binetu. 

Baur. Wiedeń 15 lipca godz. 4 min. — 
4*, zjedn. dług państwa bankn. 64:80. — Zjedn. 
oblig państwa w srebrze 7120. — Losy z r. 1860 
10-20 — Akcye banku 848. — Akcye kredytowe 
328:60. — -Londyn 11090. — Srebro 108:30.— 
Dukat 5*88.— Lombardy 208:40. Losy z r. 1864 
145.—. — Akcye franco-austr. 126—. — Napole- 
ondor 8:85 — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
242.—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 162 —. 
Akcye kol. północ.-wschod. 165 50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 156-—. — Ake. banku je- 
neral. — —-. Renta w srebrze 71:20. — Obbg. 
indemniz. gal. 77—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 215—. — Akcye anglo-banku 300—. 


182 -—, — Akcye kol. Rudolfa 182 75. — Akce. 
kol Pardubice. 180:50.-- Akcye kol. północ. 205 —. 
Tramway 32050 .—— Akcye banku budowy 12450. 
Akcye kol. wschod. 135:50. — Akcye kol. AJfóld. 
182:— — Akcye banku anglo-węgiersk. 108:50 — 
Ogólny austr. bank 242—. 

Usposohienie giełdy: mdłe. 
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właśnie w swojej dyecezyi uchwały Soboru Wa- ` 


biskupa neaopolitańskiego, w sprawie udziału du- 


dłużoną została, prawdopodobnie do. 6go sierpnia. - 


Akcye kolei rządowój 334:—. —Akcye kol. siedm. 


Lubo gabinet angielski zapewnił izbę niższą, iż JB 


IO ZZEDY Z TEDE WTESE 


CZAS z Wtorku 16 Lpca 1872. > 


(łoszenie Seko (M. misy Krakowski rzysójtwystary pwstedlną a KSDĘCARNI | OGŁOSZENIE. Zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż | Ę - 5 (2623 
ź (li J. K. ŻUPAŃSKIEGO Restauracya w Hotelu Saskir 


à W terminie oznaczonym została zapowiedziana w wykonawczćj, Komisyi kra- 
 kowskićj przyszłój wystawy powszechnéj— naukowa praca, którćj wykonanie w se- 
kcyi uchwalonem zostało. À 

; Jesto etnograficzna karta Galicyi i Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego; będzie to rysunek ręczny kolorowany, przedstawiający obszar rze- 
czony w rozmiarach 1 metr. 10 centim. długości, a 85 centim. wysokości, objaśniony 
tekstem w kształcie drukowanćj broszury. Na marginesach téj karty będą illustro- 


wyjdzie w ciągu czterech tygodni dzieło 4 Tade GS mes po należytem urządzeniu, w dniu Bym b. m. tj. w Sobotę otwar 
pod tytułem: przy Zbórze ewangiel zostaje. ; ; 3 

| Zy gieli- i "TH 
Litwa pod względem prześladowania | gim. w Krakowie z dniem Administracya Hotelu Saskiego. 


jéj Į is | katolicki | i Į 31 Lipca 1872 r. się kończy, przeto — - Ba - R 
W Dej OSOA KALONCKICHO OU TOKI | Starszyzna podaje do wiadomości, iż Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akoyjno przesyłki pakunków. i 


wane Stroje ludowe, przedstawione w. najwyrazistszych typach pojedynczych grup po upływie tego terminu wszelkie zgło- : 

etnograficznych. Artystycznem wykonaniem téj karty obowiązał śą kierować Juliusz |- 3 1863 do 1812. szenia si u uwzgledni i ei Bezpośrednia -jaz da pocz- towym statkiem pa 

Kossak, naukowego materyału dostarcza do nićj Wincenty Pol członek Akademii. |: z j & J SCM NE OC: ięd; 

23 Wedle postanowień ministerstwa, będzie ponosił każdy kraj koronny koszta Wydanie Biblioteki Polskićj „w Paryżu. l gaoa aoa 27 

W przez siebie na ne danych, pati ae tey are Do wyjścia dzieła tego. ustanawiam Hamburgiem l No wym Jorkiem 

etnograficznój pociągnie za sobą kosz złr,, a jak dotąd z ; ! s 20 sgr. jA g kając : a = i cztowych statków parowycjy 

członków w sua E na ten ae in AO ME tU teas, o składki gorli- EEE M dnidsioną ie TA A ; Towarzystwo: aee E OW Silesia Ę Świda 14 Je A 

wych obywateli potrz nej na po. rycie osztów- wydania - y, a wezwanie ng- | ** 7 E ARJ i f i „| Hami ilin wodę 24 , 3 Frisia- dto AS 5 

sze usprawiedliwiamy następującemi uwagami: ŚR W Krakowie przyjmuje prenume- gospodarczo-rolnicze. krakowskie Cimbrin SK dto z, WSZ 3 Westphalia „ dto 28 AIER 

; W życiu naszem tak politycźnem jak społecznem, tak państwowem jak naro-|qątę Księgarnia D. E. Friedleina. i Wydzi Vandalia ao T Sierpniaj |" | Molsatia  — v Brode > AD L55 

dowem, oparliśmy się na szerokićj podstawie EAST instytucyj ; znajomość | (1293-2-6) 1 y ział i Cena) przewozu ARAD ISA A Ae a, E 

tedy miejscowych, ludowych i rediran stosun ów, stała się koniecznie potrzebną Rad owiatowéi krakowskiéi ; pas Zapołno”i adne Końkjósły pizósowa zawierają adcodtaki Ajenci: Starr & Geisha 

1 nie oceniamy tu ani z artystycznej, ani z naukowój strony "potrzeby znajomości A Ę y p i | f Gj fer w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. A3 i p. I. Eibenschütz w KRAKOWIE. (32) W 

kraju pod tym względem, ale stawiamy: dokładną znajomość kraju za warunek KSIĘGARNIA ` l - - E 
przeniosły swoje kancela- 


samorządu. ; : 
Etnografia naszego koronnego kraju jest. materyałem politycznym wedle sto- 


Władysł. Jaworskiego rye z domu Towarzystwa Naukowego E SS ENGE YAL Lamówienia na zboże: 10 SIEWU: d i 


- sunków państwowych i położenia pojedyńczych koronnych krajów. w Ikrakowie przy ulicy Sławkowskićj do domu Nr 

Szk R ai . . f : c Sa kę i ; A | z CJ f a id c= s z. 

8 m kim Galiei i Widzę Kigva a a zaopatrzoną została świeżo w następu- y To za ra, T wstępie ulicy z Salsaparyli Qolbert. Pszeniog zai RAR tutajn 
nochodzeni Pi pe nia kevi zwyczajów. j dzieła: © f opernika na Wesołćj tuż przy plan-| . Jed jdawniejszych i najskuteczniejszych ro- | STAJOWĆJ Za untów wied. netto ni 
PE > pisposób #yęig;:zarobkoyaniá, produkoyi, bany czolo Ta F ; A ślimych iod KE pe am j ózóbaci miejscu w Dembnie po 14 złr. w. a. 1 Łydy 


Zeelandzkie produkcyi tutejszo-krajowó 
za 160 funtów wied. netto na miejscu py 
11 złr. 50 e. w. a.— przyjmuje Zarząd go 
spodarski w Dembnie, ost. p. Brzesko « 
w Galicyi, za poprzedniem porozumieniem > 
się listownem. .  (1275-2- 


Hołowiński, Pielgrzymka do Ziemi świętćj, tacyach naprzeciw c. k. Dyrektyi Po- złego przymiotu (syfilitycmych), zanieczyszczeniu 
wydanie II, Petersburg, złr. 10. licy w Krakowie. (1320-1-3): | krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 

Delerta, Historya kościoła świętego kato- skim języku, 
'lickiego w 2ch t., Poznań, złr. 0:60. Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 


gi ; P> PEP - w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u.p. 
Nicolas, RA oa praya Kowasz Prawdziwe oR Akee — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
ze stanowiska Filozoin, Vogmatu 1 ti og WIĘ l lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — Skład 

storyi, 2 tomy, Wilno, żłr. 6. Pigułki Morisona. główny dla Królestwa Polskiego u pp. Gallego i L. 
Nicolas, Niepokślana Dziewica ze stano-| =" i Spiessa w Warszawie. (385-28-) 

wiska dogmatycznego: uważana , War-|. ' Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 

"szawa, złr. 1-50. jących krew we wsżelkich. słabościach złego” przy- 

'Wierciszewski, kazania dogmatyczne imo- miotu, nadto, w zołzach, liszajach,' wyrzutach skór- 
(© rale, Kraków 1871 r., zir 150. Kosh Z Sirra a Ga Rah 

i JG) s + <a E ERE IA tio SR: „o a! wny w.Paryżu u p.i BU onli 
no eram a kach kawą ri. 
Nowenna do N. M. P. z Lourdes 30 'c. Ki GŁÓWRYMI: on SKORE 
Fotografie N: M. P. z Lourdes 80 e. 
Siemieński, Pamiętniki z XVII wieku, tom 
| XIL, Listy Hugona Kołłątaja, Poznań, 
U |złr. 3:80. 


ocznych odnoszących się do pojedyńczych grup 
zielącego się podług stosunków i wpływów na: 


ludowe Galicyi in natura wystawić zamierza na przyszłój w powszech. Typowe 
grupy etnograficzne ottoja KL, 


SIROP . LAROZE. 

$ ge Skórek Gorzkich Pomarańczy 

, «BB łat  pswodzenia jest dowadem:. jego 
EAR jako t 


_ Zakład. kąpielowy 


SRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY funkcye JÁ 
| £ołądka i kiszek; leczy słabości nerwowe, tak | 
ć graltowne jak 1 chroniczne, "IB 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY 

łeczy te liczne przypadłości co są przedwstęp- 

nymi symptomatami chorób, z których wy- 
lecza w początkach, ufatwia trawienie, 


Marceli ks. Czartoryski, przewodniczący: ` 
A | | Wincenty Poł. 
(1315-1-2) i Juliusz: Kossak.. 


(dept. Allier) własność rządowa. 


Administracya, 22, Boulevard Montmar- 


POMMADE EPIDERMALE 


| Opinia zaszczytna f% WIZ APA ai * od lat 50du Morawski, Dzieje Naródu Polskiego'w krót- ć ; ć tre w Paryżu. Codzień od 1go maja do || | i A 
ATORYA PAPIER e A BTN E a SA u ee a 
zezdziecki , Jagiellonki polskie w XVI. 16 Pa. DICQUEMARE synie ; muzyka w parku; czytelnia; sa- rych używa się środków gorzkiego smaku, 


ROM ALBESPEYRES ipea 

zdrowia AL A Ti i an e lekarzyžoii. > 
l WIZYKATORYA Albespeyres. — Bkutek pewny i regularny. -- Niezbędne dla‘ 
lekarza Doak na wsi. i : 


`i leczy zapalenie kiszek 4 gastralgija, / 
|A| SRODEK TONICZNY ma przywrócenie obfitości 
krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogol. 
ngj niemocy, opadaniu s sił i marnieniu. 
|. Fabryka P, J.-P. Baroze et C°, rue de 
W| Lions-Saint-Paul, a, w Paryżu. 
(W Warszawie w składach materyałów ap- 
| tecznych PP. Gallego ii Spięssa ; w Krakowie w | 
(| aptece P, Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 


lon dla dam; salon do gry, do konser- 
wacyi, do gry w bilard. Kolój żelazna 
prowadzi do Vichy: 


` CHEMIKA w PARYŻU 
i ROUEN. 
Zapobiegsy wypadaniu włosów: 
Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie. 
_ Skład w. Krakowie w aptece p. Trauczyńskie- 
go, jak Koroną w Rynku gł, i w głównych skła- 
Ą dach perfum. (834-4-24) 


wieku, 4 tomy, Kraków, z wizerunkami 
- fotogr. 25 złr. 1221-3-3) 
Pamiętniki. Juliana; Ursyna” Niemcewicza, 
od 1809—1820, 2 tomy, żłr. 9:50. 


> ER ALBESPEYERES. — Preparacya bardzo dogodna: do'utrzymania:wi- || 
| zykatoryj bez nieprzyjemnćj woni i bez dolegliwości. : . - 
ma mi „Potwierdzony przez 


NS KAPSUŁKI RAQULNiEr= 
POWODZENIA. ; gh czną w Paryżu. 
Wyeiąg z raportu potwierdzonego jednomyślnie przez Akademię medyczną : 
KAPSULKI klejowate P. RAQUIN w łatwością się trawią. - 
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia ami 
„odbijania , JE to ma miejsce zwykłe przy trawienia wszelkich innych preparacyj KOPAIWY 
„a nawet kapsułek klejowatych. | BĘ H ; 
| „Nigdy nie zauważono; aby też KAPSUŁKI pozostały bez po- 
| „myślnego skutku. Dwa fakoniki są dostateczne w naapi wypadkach." 
| U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. 
3 W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — we Lwowie 
ll w aptece p. Piotra Mikolascha, — w Brodach w 8 „ Michała, Kullaka,! |. (927-11-82 


- Woda naturalna mineralna, Vichy. 
| Źródła: Grande-Grille słabości wą- 
troby i aparata żółciowego, Hom 
słabości żołądka i naczyń urynowych*), : } A 
Celestina słabości pęcherza, kamień itd. || Pl: dokiore Minkjemicaa j RF WE 
Pastylki Vichy wyborne przeciw kwa- || Qm 
som i trudnemu trawieniu. AOSE SET 
-Sole Viohy do kąpieli dla osób, które GBA 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
- Powyższe produkta Vichy znajdują się 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i u pp. Wentzla i Feintucha,—w Brodach 
w aptece p. Kullaka. (549-11-15) 


*) HAUTERIVE słabości żołądka i naczyń 
urynowych. 


Zakład i prodikcya 
J. Bulsiewicza w Bochni; | | 
Nasienie Rzepy pastewnćj Ściernianki.| Ja wasiók: 


(Stoppelriibensaamen). (1270-4-10) | 


Kwarta polskićj miary 1 zł. w.a. | GCarisbader 
Krynica. Wineralwadssern 


Miihl-, Schloss usd Sprudelbrunnen 


Hotel Sejferta w bliskości nowych. ist frische. Füllung zu haben 
łazienek położony, na sposób zagraniczny |_|. Aoao AEE 
urządzony, poleca, się: osobom przybywa- Direkte Bestellungen werden. prompt 
jącym do Krynicy. (1012-10-10) | effektuirt durch meine 


Filial - Niederlage Dragóes Nieynet | 

Bara > a L Extrait de FHluile dej} 

J. WENTZEL. CE Morne: | wWiodniu, Stadt, Bäokerstr. 20. | 
: in Bulki czyli gałeczki wypełnione najlepszego ga | i 


; "l 

z = 1 pły Ego ę 

Krak tunku wytworem z tranu rybiego, łatwe do zażycia, pii ‘Nowe ZS R złe, 280 1 1000; | 

rakat, przyjemnego smaku, nie sprawiające nudności, ani od- | [A A LEJ wokóć a SGO 600 

und dure i i z x bijania i skutecznićj działające jak sam tran. Pudełko | ach i wielkościach zir. JU—9UV.] 
und durch die unterzeichnete Direktion 3 franki. W Paryżu apteka Europejska na ulicy |Ø. Damskie pianina . . zły. 280—800. | 


500 sztuk pd 
fortepianów, pianin i harmonij |, 
M ze wszystkich najrenomowańszych| 
„wiedeńskich i zagranicznych firm i 


"Bernharda Kohna, 


J” 


Weila Frankfarckie młocarnie. 


Machina o sile dwóch koni młóci na godzinę 50 kóp. 
Młocarnia ręczna Ross T 23535 h 
Młocarnia kieratowa, kosztuje 310 złr. w. a. Wraz g odbiornikiem na słomę. 
Młocarnia ręczna kosztuje ułr. 105, 120, 125 do 1300r, | |. |. 
"Na żądanie opłatnie z przesyłką i cłem aż do najbliższćj stacyi kołei żełaznej. 
Bliźszych wia ści ła na listowne zapytanie (620-7-14) 


Maurycy Weil jun, we Frankfarcie n. M. 


Wiedeń 


i Przez wysoki rząd: dozwolone i poręczone 
: wielkie 


losowanie pieniężne | 
| zawiera wygrane w ogólnćj sumie około 


| 1 miliona 900.000 tal. pr.mon. | 


*£qoxd ururieg t 9ru920010 


BH Odbyt 2000 sztuk rocznie. 


wyd z które w 7miu klasach z. pewności loso- | j i . i ; Ą r z ; SZER 
y pd y W wane będą. Główne wygrane R J -E Carlsbad. - | Amsterdam 48 ; W Krakowie w aptece p Trauczyń- |" Cenniki i rysunki przesyłają się 
|| nym razie tal. pr. 100.000, 60.000 H. $ skiego pod Koroną w Rynku piór; we Lwowie | $, Soria (1189-2 4) | 
, ZE | . , . s . ELSĄ / y P i . A. . TAT 
0.000, 84.000,16.006, 13.000; ||| 570 H. Mattoni. —|v aptece p. Mikolascha; w Brodach w apice p o aea 


* leczą sig we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dra LABTIGUE , uznane jako środek specy- 
ficzny przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane przez hajanakomitszych lekarzy, francuskich, jako 
to: Uhomel; Double, ierskakyk Lisfrane itd. PCT podręcznik cierpiących na po- 
dagrę Dra A. Lartigue, Kawalera Legii honorowej, który się darmo daje utrz mam skład pionie). r 
Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, oraz Jacob 45; — w Krakowie w aptece P. Trau- |Ę 
czyńskiego pod Koroną w rynku głównym, — we Lwowie w aptece P. P. Mikolascha,, — w Brodach 
w aptece P. Kullaka. (1182-3-12) 


A 10.000, 3 pó 8.000, 3 po 6.000, Ę 
| 4 po.4.8500, 4.400; 8 po 4.000, 9 | 
| po 8.800, 40 po 8.400, 26 po 2.000, . 
| 5po1.600, 53 po 1.800, .104 po 800, © 
j 6 po 600, 206 po 400, 256 po 800, g 
| 340 po 80 i około 34.000 po 44, 40, È 
* 8O tal. itd. 

Najbliższe ciągnienie nastąpi 


1% i 18 Lipca b. r. 


Szczególnie korzystna: 
| | oferta: szczęścia. 

"||| Szczęście i błogosła- 
IE  wieństwo u Cohna. 


||| i kosztuje || Wielka przez miasto Hamb 
BIP. asto Hamburg porę- 
„oały los orygin. tylko T zir. wa. ; czona loterya A E zak 


g pót losa » è „ 3% » » JĄ 1 miliona 860.000 talarów. 


Jestto Syrop roślinny czyszożący krew bez rtęci (merkuryuszu). leczy odzie 
|czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych. humorów, jest bardzo 8 
'teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, upor 
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym- reumatyz 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, choroba 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. i 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w apit 


Schottenrin z AB. 


Zyski na giełdzie 


| 
„kl N S wnosi „ŁoGboja a ówieró losu ; ! l ] p 
| ze stosunkowo nizką wkładką osiągnięte bywają najpewniej i najszybciej (które za opłatnem nadesłaniem należytości SIB Ta korzystna loterya pieniężna jest tym PR. pod JA em „AA Rody, W Rzeszowie u p. Schaitera, W WD ZZ Taj 
kg - przez E majwygodniéj w liście za recepisem) pun- M|} razem znowu wygranemi bardzo znacznie po- ryałów spipen, PP: w ppiesan i pada T w GRE y apran, Pp. a M 1 
a $ - t 4 A  ktualnie i dyskretnie w najdalsze strony Wy- Ral rmnożonć, zawiera bowiem 50.800 losów, a W. | ZzOSa, — W EOZnamu Ww aptece ra’ an 1leW1CZA, Ww a A w aptece > cnmeliza. A : 
a 5 Dom owy we owy A syłam. - LIB zadacu kl Dicięcy nadznijaoe A | IB" Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u.p. Giraud rue de St. Gervais. 
zZ - - r TY, > z "8 Pieniądze wygrane jakoteż urzędowe z pie- | w Gciu klasach 2 'pewnością wyciągnięłe 20- - - : - È i zeza 
i SPEIRLER 8% iś AN (|) OR „BB | R częcią państwową, zaopatrzone listy wyloso- EHHH stang, mianowicie: 1 wygrana w danym ra- 
z! ; ED A wan otrzyma każdy zamawiający natychmiast jg zie 1G0Q©.0©00 talarów, szczegółowo L j m 
Ą w Wiedniu, Schottenring 13, w Wiedniu. S BAI vo odbytem ciągnicniu. Rozkłady losowań -F|||| tal. 60.000, 40.000, 24.000, IIP KI | 
» s 7 z f 3 - „darmo i opłatnie. Uprasza sig' o: rychłe za- 16.000, 13.000,.10.000; 2 po AE Pe NI 2 3 B 
Ę Wszelkiego rodzaju papiery wartościowe i przemysłowe, losy, mone- | mówienie do zawsze szczęśliwego domu ban- © 8.000, 3 po 6.000, á po 4.800, 7 żę ż 
: È ty, kupuje i sprzedaje ten Dom bankowy po kursie dziennym. kowego - (1254-9-9) „| na 4.400, 7 o 4.000, 9 po 8.300, ZĘ 4 
> Wszelkie losy sprzedaje za miesięczną spłatą rałami po najtańszych | | , „BICZ po ©. „ 26 po B. „ 4po 1.600, "8 
Ą ( g a kę "BI 52 po 1.200, 103 po 800, 5 po 600, eci "*Wtalia i (e 
| | cenach. Promesy do wszystkich ciągnień. iot2-2030) | MII. Siogm: Heckscher, || 55% oc u 500. || Na Regia Legazione d'Italia in Vienn” 
E 5 po 190, 340 po 80, 14510 po 44, Hlinvita tutti i sudditi di S. VE. il Re Vittori 


Mehottenring 13. 


40, 213.750 po BO, 8, 6, 4 i £ tal. 
Ciąqgnienie wygramyjch drugićj klasy: jest 


urzędowo: na 
1? i 48 Lipca b. r. 
( ustanowione i kosztuje 
„oały los orygin. tylko 7 zir: wa. 
(pół ;losu LE Ja w ow 
oówieró 1osn ;, po Pan w 
Te łosy: oryginalne zana one pieczęcią 
rządową (nie ze zakazanych promes lnb lo- 
teryj prywatnych) wysyłam za opłatnem na- 
( desłaniem nałeżytości, w banknotach, nawet 
w najodleglejsze strony. i 
o Urzędową listę ciągnień i 
pieniądze wygrane 
rozsyłam natychmiast po. ciągnieniu każdemu - 
interesowanemu punktualnie i dyskretnie. 
Kantor mój jest. jak wiadomo najstarszym 
i najszczęśliwszym, 'gdyż uczestniczący wygrali 
już w mnie największe główne wygrane tal. 
100.000, 60.000 ,« 50.000 „często 40.000, 
20:000, bardzo często. 12.000 ‘tal, 10.000 
tal. itd. itd., a nie dawno w odbytych cią- 
| gnieniach w Maju b. r. ogólną sumę przeszło 
80.000 talarów, : według ar listów 
wygranych, (1261-4-5) 


Laz. Sams: Cohn, 
w HAMBURGU, 


główny kantor, dom bankowy i wy- 
miany. 


w HAMBURGU. 


zione, di volersi presentare all" J. R. Autor 
Politica del. capoluogo del Distretto ove es , 
risiedono allo scopo Wiscrivere sulla sche 
|del Censo ivi depositate i loro nomi, nonc 
|tutte le altre indicazioni in esse prescritte. -, 
© Gi avverte inoltre che il censimento- mó, 
ha scopo di leva o di fisco. (26-64 


na, które 


| AR e POPU A i aS 

wygrać można 600.000 fr. w zlocie. 

Losy te mają 6 ciągnień rocznie: 1 Lutego, 1 Kwietnia, 1 Czerwca, 1 Sierpnia, 1 Października 

i 1 Grudnia z wygranemi 600.000, 300.000, 60.000, 20.000 frańków w złocie — oprócz tego Losy te przy- 

noszą rocznie MB franków w. złocie procentu. 
Podpisany Dom bankierski rozsyła wspomnione losy po kursie dziennym, który obecnie około 80 złr. w. a. 
wynosi, a wkrótce w skutek ogromnego pokupu, jaki sobie te losy u Publiczh. zjednały, zńiacznić podniesionym będzie. 
-= p Kwity udziałowe "BĘ: 

na dwudziestą część losu tureckiego sprzedaję po % ziłr. raz na zawsze. Takówe są ważne na wszystkie cią- 

gnienia aż do roku 1.900 bez żadnćj dalszej dopłaty. f 


Listy ciągnień otrzymują wszyscy u mnie kupujący darmo i opłatnie. 


RA 


f 


Cyrk konnych popisów Włocha Sido” 
1156-20-) zez a EE | 
Dziś we Wtorek d. 14 Lipca 1872 r. 


wielkie wspania 
przedstawienie 
wyższój szkoły jeżdżenia konno, tresury koni 
skoctwa, gimnastyki i pantanomin. ` 
Otwarcie kasy o godz. 7. — Początek widowiska 0% 
Szczegóły przedstawią afisze. ę 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakociński, 


R Czcionkami Drukarni Leona Pąsckowskiego. EERS E SG OR 


